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C E N S U R A .

 ̂ Z y t a łe m  p rzek ła d a n ie  K s ią żk i  pod T y t u -  
s s a ^ V - ' łem  : Jgrzysko Fortuny. N ie t y l k o  Histo- 

rya ta widzieć nam d a ie , w e d ł u g  w n io s k u  
ro zsąd n e go  iey Pisarza, iż doświadczenie w ie
lu  nieszczęść iest potrzebne częstokroć, i  za  

• dobrq. wielu ludziom  służyć m oże' N a u k ę , a le  
n adto  o d k r y w a ,  iak g w a łt o w n e  w  c z ł o w i e k u  
m niey um iarkow anym  w z n ie c i ć  m oże namię
tności p o m y śln o ś ć ,  a te w  iaką przepaść nie- 
n iepomyślności z w y k ł y  g o  pogrążać. P r z e t o  
sądzę,ż© c z y ta ią c y c h  z  uwagą*potrafi  ostrzedz  
o  p o trzebie  w c z e s n e g o  opatrzenia się w  c n o 
tę ,  i p rz y p o m n ie ć  im baczn ość na o b o w ią z k i  
R e l i g i i , ¿a to d la  zap o bieżen ia  p r z y c z y n o m  
p ociąg aią cy m  za sobą n ie p o w o d z e n ia ,  lo b  dla  
z n o s z e n ia  t y c h  po C h rześc ia ń sku  ,  g d y b y  się 
p om im o n i e n a g a n n e i y c i e  n ieuchronnem i sta
ły .  T y m  zaś samym sądzę  b y ć  to  D z i e ł o  g o 
d n ym  w y d a n ia  w  O y c z y s t y m  ię z y k u .

F a n  w W arszaw ie  24. Czerw: Roku  1 7 7 9 .

JOANN RS ALO YSIU S Bpiscopus 
Offic: Grlis Yąrs: m p p .

ś. W O L I N S K I

K .  Z .  M . Xi%g Censor. mpp.

J M P R I M A T U R .
D i e 2  7. Junii 2779. A n n o .
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H I S T O R Y A
O

X I $ Z Ę C I U  M Ę Ż Y K O W I E .

K re m e lin  w  M oskwie , m oże 

być przyrównanym  do L u 

wru Pałacu Królewskiego 

wt P aryżu: iest to plac obszerny* zawie- 

raigcy w  sobie Pafac C arów , i w iele in

nych w ielk ich  G m achów ,w ystaw ionych 

do odprawowania Obrad. Plac szeroki i  

d fu g i, pod sam rozci§ga się Paiac , a w 

A ie -
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iednym z zakgtow tey obszerney budo

w li Oyciec Xi§żęcia M ężykowa wystaw ii 

sobie Kramik, i. w nim rożne przedawał 

ciasta. Tę  szczupł§ przedaża swoie nę

dznej w raz zfam ili§, utrzym ywał życie. 

Alexander Syn iego w yszediszy z dzie

ciństwa tegoż samego życia sposobu 

trzym ać się musiał. W krotce przym u

szonym się w idział chodzić z koszykiem  

po ulicach w  Moskwie ,  i swego tym  

sposobem w yżyw ienia szukać.

Alexander b ył wesołego umysłu. Za

lecał swoy towar zawsze tonem ucie- 

sznym j śmiesznemi go przeplataigc żar- 

tanu. Żarty te iego, i płochości, ułatwia

ły  mu przedaż iego drobiazgów. D zie

dziniec Pałacu był m ieyscem  dla niego 

ulubionym , gdzie się nayczęściey ba- 

-iwiał. Tam  b ył rozrywka dla Żołnierzy 

odprawiai§cych wartę , i ta zabawa sta- 

< wała mu się pożyteczna.

Piotr
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Piotr W ielki był w ten czas w w ie 

ku szczęśliw ym , gdzie naymnieysza fra

szka bywa zabaw§ naymilsz§. Patrzał 

zawsze z pokoiu swego okna na ciastni- 

ka 3 i ten widok b ył dla niego rozrywk§. 

M ężyków zaś dalekim  był od tey  myśli* 

aby szczęście m iało być kiedy względne 

na n ie g o , i  że iedno nic u w ielkich  Pa«, 

now zasługui§c na w zg lę d y , do pier

w szych m iało wynosić Godności.

Dnia pewnego Żołnierz ieden od war

ty  3 który bez wątpienia nie lubił pło

ch ych  żartó w , karcił Alexandra o nie

które niewczesne ż a rty , i nielitościwie 

poci§gngł go za uszy. Krzyk m łodego 

dał się słyszeć Carowi \ wzruszony tym  

Piotr , kazał iednemu z sw ych Officye- 

rcw  uwolnić go z r§k niem iłosiernego 

Żołnierza, i przyprowadzić do swego 

Pokoiu. Stangł Alexander przed Carem 

bez żadnego pomięszania. Car zadawał * 

A 2 mu

http://rcin.org.pl



4 tgb O ^

mu niektóre pytania, na które on z pło- 

chościg, dla niedostatku dobrego w ycho

wania , icmu właściw§, albo śmiesznie 

odpowiadał’, albo tylko śmiesznie odpo

wiadać zdawał się. Śmiałość ta iego po

dobała mu się ; i ztad szczęście iego po

czątek wzięło. Piotr upodobawszy go 

sobie ,  w ziął do siebie za Pazia. Od 

tego czasu niechciał go spuścić "z oczu, 

i ro zk a za ł, żeby g o 7 czym prędzey w 

przystoyne przybrano szaty. Stroy no

w y , którym go przyozdobiono, odmie

n ił cale układ iego ciała. Pan cieszy ł 

się iego p rzyto m n o ścią  i kazał mu być 

zawsze w swym Pokoiu , iako Paziowi 

ulubionemu. Alexander nie oddalał się 

odt§d od C ara; chodził nawet za nim 

na Rady Stanów, częstokroć gdy o nay- 

ważnieyszych radzono Sprawach, ośmie

lał się zdanie swoie wtrgcać między 

zdania Ministrów, i ten iego postępek
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żartobliwie czyniony zalecał go zawsze 

Piotrowi, nie czyniąc przez to żadney 

przeszkody Panom Radnym , którzy go 

m ieli za Człow ieka młodego , i lekko

myślnego. Y owszem  kontenci byli bar

dzo z niego, iż umiał Pana swego łaskę 

pozyskiwać, spodziewaigc się, iż go będg, 

m ogli użyć dostatecznie na dobro Kraiu. 

Jakoż w samey r z e c z y , nie zdawał" się 

być zt§d  wyniosłym . • Przez niego lu

dzie łatw o się w  łaskę Cara wkradali. 

Alexander także wkrótce nabył" sposo

bu dowcipnych czynienia odpowiedzi, 

w czym  potym  był" bardzo prędki, ażeby 

ten, który ich słuchał", mógł" być łatwo 

przekonanym , iż tego dowcipu był" w y

nalazkiem.

L e cz  co pomnożyło wprędce w zglę

dy Piotra ku niemu, było odkrycie tre- 

funkowe konspiracyi Xcia Amilka.Dwóch 

sprzysiężonych przyszli do szynkowne- 

A 3 go
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go domu. Ci tedy zagrzawszy sobie 

głow ę winem , i rozumieigc się być bez

piecznemu , rozmawiali o uknowanym 

swoim  zamyśle * i o onegoż wykona«* 

niu. W ym ienili przypadkiem Xcia A- 

m ilka , iako herszta tego spisku. M ówili 

także o innych tego ułożenia dowodz- 

cach. Imiona ic h , i niektóre okoliczno

ści znakom itsze obiły się o uszy Mężyko- 

wa , który był w pobliskiey izbie. W y

słuchał wszystko 9 cokolwiek m ógł za

c h w y c ić -z  dziwng pilnością, i pobiegł 

czym  prędzey odkryć ten straszny za

mach Panu swemu.

Dano czym  prędzey rozkaz przytrzy

mania tych  dwóch piiakow, wzięto oraz 

Xcia A m ilka, i innych u czestn ików , 

którzy tylko wym ienieni byli w zapę

dzie ow ych dwóch mowy. Kary nieod- 

w łoczne i straszne ten podstęp uśm ie

r z y ły ; a M ężyków znalazł w nowych

fa-
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łaskach Bana swego zawdzięczenie sweyr 

o dobro Kraiu gorliwości.

M ężyków maięc szczęście podobania 

się Panu swemu > wkrótce przodkował 

w liczbie Dworzan. Mianowany był 

Lieutenantem  w Kompanii Bombardye- 

row Pułku Preobrateńskiego. Okazał mę

stwo przy oblężeniu Nortenburgu,nazwa

nego potym Slussenburgiem : które iest 

ingryi L Finlandyi kluczem .G dzie wkrot> 

ce został Rzędcę. Zlecono mu potym 

dozor nad nowTę Miasta Petersburga bu

d o w lą , które potym  uczynione było 

Państwa Stolicę. Piotr zostawszy Panem 

In g ry i,  z lec ił mu nad nię. R zę d y , i  

w krotce potym ustępił mu iey Lennym  

Praw em , pozwalaięc tytułu Xcia i Ge

nerała Majora.

Obfity w Urzędy chwalebne, i napeł

niony łaskami* w ygrał sławrtę bitwę pod 

Kaliszem przeciw ko Szwedom , którzy

byli
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byli pod Kommendg Manderfelda. N ie

szczęście to wcale niepomyślne było dla 

Partyi Króla Stanisława w Polszczę. Zdał 

m u potym  Piotr Kommendę nad lewym  

skrzydłem  pod Puftai&a : a tak szczęście 

wyprowadziwszy go z tłumu pospólstwa, 

zdawało się go chętnie obdarzać chwałg, 

i dobrami, gdy tym  czasem przez swoie 

dziw actw o pogrąża częstokroć w naypo- 

dleyszym  stanie ludzi tych , których u- 

rodzenie zdaie się przeznaczać do nay- 

pierwszy.ch godności.

Natura sama pop:erafa losu czynno

ści. M ężyków z przyrodzenia m iał w iel

ki dowcip 3 rozsadek n ależyty; Myśl ie- 

go żywa wystawiała mu rożne odmiany,, 

tak, iż można było poznać, dokgd zm ie

rzały. Maigc rozum w ielki , umiał nay- 

w iększe układać ,  i wykonywać zam y

sły. N ie zbywało mu prócz tego na 

zdatności do Rzgdow ,  która iest tak

rzad-
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rzadka ,  i do ktorey pokazania , tak w ie

le iest do uprz§tnienia trudności. Obo- 

w i§zek ustawicznego naśladowania Pana 

sw e go » i sposobność słuchania go roz- 

prawuigcego o rożności interessow ,  u- 

czyn iła  mu ie potym  pospolitemi. Pręd

ki zatym  uczynił" postępek w poznawa

niu się na ludziach , i rzeczach. Nie- 

m niey nauczył" się swego M onarchy po

znawać skłon n ości, i nie opuścił" nic , 

co by go m ogło do naywiększych w y

nieść godności, i ziednać mu zaufanie 

naywiększe.

'  L e c z  ułożenie to miało swoie prze

szkody. N ie umiał" ani czyta ć , ani pi

sać ; szczegulnie tylko nauczył" się podpi- 

sować swe Imię, i to ieszcze nie czytel

nie. Starał" się iednak pokryć tę nieu- 

mieiętność, ktoraby była wydala podłość 

urodzenia iego , i niedostatek dobrego 

wychowania. Gdy się gdzie na publi

cznym
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cznym  znaydował m ieyscu, okazywał 

chęc czytania papierów, naybardziey zaś 

w obecności ludzi tych , o których w ie

dział , że go nie znaia. To zaś osobliwsza, 

że w czasie naywiększego swego Wynie

sienia, winien ocalenie swoie tey niewia- 

domości, ktorey tyle razy potaiemnie 

się wstydził.

Piotr Pierwszy postanowił byP S§dy> 

w których Faworyt iego pierwsze zasia

dał1 m ieysce. Dowodzono M ężykowowi 

zdzierstwa,i niesłuszne podatkow w ybie

rania., przez rozkazy własny iego podpi

sane ręk§. W yrzucano mu , iż krzy

w dził bardzo ludzi 3 i że nad słuszność 

znaczne bardzo przyw łaszczał sobie 

Summy. Z ło żył się na przeciwko tym  

świadectwom, iż nie umiał nigdy czytać,, 

ani pisać, a tak nie m ógł być osobiście 

obwinionym* i że w stanie ty m , w któ

rym się zn aydow ał, nie mogło na niego

paść
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paść to zdzierstw o, ale na tych , któ

rzy pierwsze iego zastępui§c m ieysce , 

czyn ili to bez iego w ied zy, i dołożenia 

się w tey mierze. A tak unikn§ł suro

w ych prześladowań, których przykładn§ 

chciano go uczynić ofiarg.

Miłość uprzedzona , ktorg go Piotr 

u k o ch a ł, przeszła mierności granice. 

U czynił go bowiem w krotce Kniaziem, 

czy li Xiaz^ciem Ruskim, p ierw szym  Se

natorem, Feld-Marszałkiem, Kawalerem 

Orderów S» Jędrzeia , i Sw: Alexandra. 

Dał mu za Zonę Damę Ruskg N. A r - 

seniojf zwana , która była zacnego Uro

dzenia, i rzadkich przym iotów, przez co 

pom nożył dobre o nim m niemanie, któ

rym  iuż się po części cieszył.

W  Woysku, i u Dworu trzym ał Pier

wszeństwo , a Piotr z nim , iako wier

nym Tow arzyszem  , swoie zawsze ucie

ch y  , i podrożę dzielił.

Je-
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Jednakowoż Car uniesiony chęcią ro

żnych nabycia um iejętności, wszystkie 

zwiedzał1 w Europie Kraie , a Faworyta 

sw ego uczynił” Rzadca Rossyi. Y  od- 

t§d chciwość złota , która iego opano

wała umysł” * powiększyła iego dostatki; 

i nie było , coby ig nasycić mogło. Pra

gnienia iego nie znały m iary , równie 

iako i potęga; a pomyślność przytłu

m iła w nim wszelkie umiarkowanie. 

Zgromadzał w szelkiego rodzaiu nie

zmierne bogactwa. Dobra, które posia

dał w Moskwie, były tak rozległe,iż mia

no za prawdę nieomylny , że od Rygi w 

Inflantach» aż do Derbent w Persyi, same- 

m i tylko iego iść można było Dobrami.

W  Moskwie , iako i w P olszczę, lud 

pospolity przywiązany iestdo Rolnictwa, 

z ktorego się żyw i. Możność Pana ce

ni się u nich z liczby 'poddanych 3 któ

rzy  do niego należ§. M ężyków lic z y ł

na-
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na sto pięćdziesiąt Tysięcy Ktnieciow w 

swoich Dobrach. M ógł znaczne swym 

kosztem wystawić Woysko; iednakowoż 

ż§dza iego nie była dostatecznie uspo* 

koiona. Starał się nad to zbogacić się 

Cudzoziem skich Dworow dochodami. 

W szyscy ci z N iem iec, i Pułnocy, którzy 

się spodziewali , lub czego obawiali od 

Piotra 3 lub ci , którzy m ieli z nim ligi 

iak ie , starali się o łaskę u iego Fawo

ryta , dla ktoregc też na dary rożne 

zdobywali się. Cesarz Rzym ski żędał 

iey  rów n ie, iak i inni. U czyn ił go więc 

Xi3Żęciem N iem ieckim  , i darował mu 

Xięstwo Kosselskie w Szlasku. Krolowie: 

D uński, Pruski , i P olski, przysłali mu 

Ordery : Słonia, Orła Czarnego, i Białe

go , ażeby zaś te nie były  c zcze  tylko 

znaki godności, p rzyłączyli do nich 

znaczne Sum m y, które corocznie mu 

wypłacane były. Odbierał także częste

po*
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podarunki w złocie  i srebrze, w kleyno- 

tach i perłach , iakich: żaden z Rossyi- 

skich Ministrów nie odbierał". Był to 

ho^d, który Narody postronne oddawa

ły  iego u Cara wziętości. Orderu Świę

tego D uchatylko brakowało do iego w y

niosłości Z tey  więc przyczyny czyn ił 

kilka razy odezw y do F ran cyi, ale te 

b y ły  nieskuteczne. Zeby atoli nie mar

twiono pychy ie g o , powiedziano mu, 

że Order ten koniecznie wym agał Wiary 

K atolickiey Rzym skiey.W zględam i więc 

t y lk o ,  które miano na iego miłość w ła

s n y  łagodzić swoię chciwość i ukaiać ' 

musiał. .

W  dzień publicznych Obrzędów,wszy

stkie, które ty lko  miał, Ordery wdziewał 

na siebie. L iczba wielka wstgg rożne

go koloru opasywała g o , iedne z lew ey 

ku prawey, drugie z prawey ku lew ey , 

stronie idgce : K rzyże , suknie w yszy

wa-
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wanć zlotem , nasadzane nayszacowniey- 

szemi perłam i, i kleynotam i, nader mu 

wiele przydawafy ozdoby ; a tak się no

sząc, wystawowa? oczom  ludzkim  w ido

wisko niemniey szczegulne , iak okaza

le. Xiąięta N iem ieccy,których  przyiaźń 

brała miarę spodziew anych od niego 

przysług, nie om ieszkali ,  mimo prze

św iadczenia, w pisaniu Listów do nie

g o , dawać mu T y  tui Xiqżęcia J M ci. 

Spodziewa? się tegoż samego od Fran- 

cy i ,  ale go ta politycznie zby?a , iż 

zw yczay by? u nich do samych tylko 

w ielkich Panów, i Urodzonych Xiążąt w 

ten sposob podpisować.

Chciwość , która go prawie poch?o-N 

nę?a , wzmagaia się w nim codziennie , 

a to prz,ez iatw ość, ktor§ mia? iey dogo

dzenia. W zgromadzeniu Dobr, bądź go

dziwym , bądź niegodziwym  sposobem, 

na żadne sumnienia dotkliw ości, i od

woła-
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wołania nie uważa!'. Aż też fortuna nie

stateczna przestała mu sprzyiać ,  i ucie- 

m iężeniom  iego o pomstę wołaigcym  

pobłażać , których sobie nad miarę po

zwał af.

Car przytłum iwszy ze wszystkim bunt 

przeciwko sobie podniesiony przez Syna 

sw e g o , przybył znowu do Kraiu Roku 

17 19 . N ieprzyiaciele M ężykowa natych

miast podali na piśmie swe zażalenia na 

iego nieznośne okrucieństwa, które bez

karnie wyrządzał. O co wszystko o czy- 

wistem i go dowodami przekonywali. Po

między innemi zarzutam i» obwiniano go 

o zgładzenie ze świata pewnego Kupca, 

«■wiele pereł, i rożnych kleynotow m ai|- 

cego. Ten przybyw szy z Mogolu, poka

zał M ężykowowi Rubin wielki do kupie

nia. M ężyków zamiast dania zapłaty Ku

pcow i, wydarł mu życie, aby ow Rubin 

darmo dostał. Piotr Pierwszy chcąc

g °
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go ukarać 3 kazał mu nieodwłocznie rp- 

bin odebrać. Sprowadził potym do swe

go Skarbcu w iele podobnych kam ieni, a 

ten Carowa w dni U czty nosiła przy 

pasie.

Po- tey  pierwszey w yrzuconey mu 

przed oczy zbrodni 3 nie przestano roz- 

iątrzać Cara przeciw ko iegoż Fawory

towi. Uwiadomiono go o potędze iego 

innych pokrzywdzaiącey, do ktorey przy

szedł , i iako ieszczeby m ógł był daley 

i§ rozciągnąć przez złe  oneyże używ a

nie. Powiększano przed nim nieszczę

ścia maiące nastąpić z utrzymowania 

przy naywyższych godnościach iednego 

poddanego3 i m ocnego, i pysznego.Bo- 

iaźń 3 którą w Piotra w m aw iano, w iel

ce go poruszyła , iednakże w ahał się ie- 

szcze w przedsięwzięciu swoim. M ęży

ków służył mu zawsze wiernie. Odkrył 

tyle podstępów, i szczęśliw ie rozproszył.- 

B N ie-
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Niedawno , prócz tego 3 wyiawi? przed 

nim uknowany nań przez Carowicza bunt, 

i  poda? sposob uczynienia sprawiedliwey 

zemsty. Przyczyny te uymowafy Cara 

na stronę Mężykowa , ale inni w sżelkie- 

m i si?ami tego dow odzili, źe owa wier

ność, i przychylność Ministra ,  by?a tylko 

iedynym p?aszczykiem do pokrycia w?a- 

snych iego zamiarów. Nakoniec Piotr 

pozwoli? ucha tym  g?ownym zaskarże- 

niom , i gdyby M ężyków nie by? oczy

w iście obronionym przez Carowy Ka

tarzynę , zanośi?o się na t o , aby Car by? 

uczyni? z niego publiczny przyk?ad spra

wiedliwości. Z tym  wszystkim  Piotr za- 

cz§? mu pob?ażać , zbieraigc tylko pota- 

iemnie wszystkie z?e sp raw ki, które za

dawano Faworytowi iego.

M ężyków uwiadomionym będ§c o 

nawa?ności, która mu grozi?a pozbyciem  

g?owy , prowadzi? odt^d życie  smutne.

Roz-
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R ozm yślał, iakiegoby się miał chw ycić 

kroku , dla ukrycia się przed sprawiedli- 

wości§ surowego M ściciela. Ale w po- 

śrzod tych zawichrzeń , szczęście ieszcze 

odmienne zabłysnęło , ażeby mu zatonąć 

nie dało w tak niebezpiecznych burzach.

•; Piotr od dawnych czasów miał siły 

,goraczk§ nadwątlone , która pocz§tek 

swoy wzięła z niewstrzem ięźliwości, na 

która się w ylał. N ie bardzo bowiem za

chow yw ał mierność w iedzeniu i piciu,do 

ktorey go chciano przyzw yczaić. Po

stanowił śmieszne bardzo Święto , które 

nazwał Conclave. Obrz§dki tego święta 

odprawiały się w czasie Swigt T rzech  

Krolow. Pili tam bez miary , a wino 

przyprowadzało czasem do grubiaństwa 

Konklawistow , których usiłowano ch ci

wie dociec taiem nic. Częstokroć Car 

sam przym uszał gw ałtem  do picia ludzi 

tych  , których się ch ciał pozbyć , a tak 

B z wielu
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wielu poginęło przez piiaństwo ,  do któ

rego ich przynaglano.

Car chociaż był bardzo s la b y , nie- 

ch cia ł atoli opuszczać tego Święta , na 

którym  pil nad miarę w ódkę,a przez to 

słabość iego powiększony zostawszy p r z y 

prawiła go o chorobę , nazwany Stran

guria. Lekarze zapobiegali temu ,  i sku

tek  nastypił dosyć pomyślny. Choroba 

przesilała się , i dobry zdrowia czyniła 

nadzieię. L e cz  staranie to było n iew cze

sne, albowiem  Gangrena wdała się , i 

Piotrowi śmierć przyśpieszyła osmegoLu- 

tego , Roku 1725. a dwunastego , dnia, 

iak na owę zapadł chorobę. Zszedł z 

tego świata w  gwałtownych , i naysroi- 

szych boleściach ,  które znosił z dziwny 

stałościy* i cierpliwościy. A tak pokazał 

się wielkim  aż do śmierci.
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Pan ten zszedf z świata , nie u czy

niwszy przedsięwziętego porzędku w zglę

dem następstwa na Tron Rossy iski. Pią

tego Lutego a Roku 1722. kazai ogfo- 

sićj iż obranie Następcy od szczegulney 

iego w oli zależeć miało. Prawo to po

twierdzone zostało przysięgą od w szy

stkich Stanów w ykonany, przez która się 

obowięzały na iego w tey  mierze pole

gać woli.

W  Miesiącu więc Maiu 1 724. Roku »

• kazai koronować Katarzynę Zonę swoię. 

Ale na tym  niebyfo dosyć , aby Katarzy

na pewnę zostafa Tronu D ziedziczkę. 

Zle albowiem m yślący opacznie mniema

l i ,  że Piotr poznawszy w tym  swę nie

sprawiedliwość, nie chciał’ dziefa tego do

kończyć.

M ężyków będgc iuż na schyiku zgu

by , uchronił się iey ; posiada? ieszcze 

Wszelkie Godności , i by? przy dawney 

B 3 po-
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powadze. Śmierć nagfa Cara orzeźwiła 

sify iego. Będgc Feld-Marszafkiem Ge

neralnym 3 miaf pod swoi§ wfadz§ cafe 

Woysko. Senatorowie nawet sami zgro

madzali się dla ^naradzania s ię , komuby, 

dana miała być Korona. M ężyków użył 

fortelu , kazawszy stan§ć w koło swego 

Pałacu Woysku, bez naymnieyszego sze

lestu. Przyszedł potym na Radę ,  gdzie 

dla Tytułu pierwszego Senatora, pierwsze 

zasiadł mieysee. Dał wkrótce swe zda

nie 3 aby Katarzyna wstapiła na Tron. 

Chw alił iey odwagę, i cnotę. Przekładał 

wdzięczność osobliw szy ktor§ iey winien 

cały  Naród, O bwieszczenie Piotra W iel

kiego , i przysięgę Stanów , przez ktor§ 

obrocili swe chęci ku niey Roku 1722. 

W ielki Kanclerz , i inni Senatorowie zu

pełnie temu zdaniu przeciw ni byli, i one 

nieważnym pokazać gotowi byli. Przenika

li albowiem wskroś owe porozumienia,

które
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które były między Katarzyna , i M ężyko* 

wem , nim ieszcze była za Carem, któremu 

o n a, podług rozumienia wszystkich, swo- 

ie na Tron winna była wyniesienie. 

Ob§wiai§c s ię , ażeby ig pod swoie zno

w u nie w zi§ł Panowanie 3 i bali §ię iego 

ieszcze podlegać okrucieństwu. Oznay- 

m ili m u więc z swoiey strony , iżby so

bie życzy li mieć Piotra Alexisimcza, któ

ry na ten czas był wielkim  Xi§źęciem  

Moskiewskim , Synem Ćarowicza Alexe- 

g o , Wnukiem Piotra pierwszego » który 

swey zemsty okrutn§ z Syna własnego 

uczynił ofiarę.

M ężyków czui§c się być potaie- 

mnie wspartym od W oyska 3 groźne- 

m i na wszystko odpowiedał słowy : 

toż niektórzy Senatorowie widz§c się 

wzgardzonemi , krzyknęli iednośtaynie: 

iż w tym  radzić się potrzeba pospól

stwa około Pałacu będ§c ego ,  i oezekuif-

cego

http://rcin.org.pl



2 4 ^  O

cego ostatniego od Senatu wyroku. C hcie

li więc tym  końcem pootwierać okna, i 

m ówić w tey  okoliczności publicznie; 

le cz  M ężyków pogardzanej ku nim so

bie nastroif powagę, i hardo przeciwko 

w oli ich odpowiedzią? ,  że czas nie by? 

petem u, ażeby otwierać okn a, i że iedy- 

ny zostawa? śrzodek ,  Katarzynę Carów § 

wynieść na T ro n , do ktorego i j  pow oły

w ały iey Prawa, i osobiste przym ioty. 

Dodaf potym , iżby potrzeba natychmiast 

do niey wysiać Poselstwo , z oznaymie- 

niem  zgodnego iey na Tron wybrania. 

W  tym  otw ieraij drzwi Officyerowie 

u zb roien i, i wchodzg na Salę , gdzie Ra

da odprawowała się , których tym  koń

cem  . przed Sal§ postawi? Mężyków. Ci 

tak  moęno obstawali przy zdaniu Feld- 

Marszaika, iż musiano na nim przestać, 

bez naymnieyszego sprzeciwienia się , i 

•przeszkodzenia onegoż uskutecznieniu.

N ie
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N ie czyniono tam naymnieyszey wzmian* 

ki o Carowy Eudoxyi Łopuchin, pie-r- 

wszey Zonie zm arłego C ara , która żyta 

ieszcze w Fortecy Sleusselburg , gdzie od 

dawnych czasów zamknięta była.

Trudność w rożnych zachodząca oko

licznościach nakłoniła Katarzynę w po- 

cz§tkach Panowania swego do iścia za 

radami M ężykowa, w których iuż w iel

kie iego okazywało się doświadczenie. 

Poznawał on doskonale , iż  to zaufanie 

Katarzyny było raczey skutkiem  potrze

by , aniżeli wdzięczności. Podchlebiał 

sobie w tym  ; z  tym  wszystkim  szukał 

potaiemnie sposobu wniścia w intrygę z  

Dworem Wiedeńskim , ażeby Korona 

spaść m ogła na W ielkiego Xi§żęcia Mo-» 

skiewskiego. Xi§żę ten m ło d y, był Sy

nem nieszczęśliw ego Carowicza, a Sio

strzeńcem  przez sw§ Matkę Xiężniczki 

Wolffenbutd Cesarzowy Rzym skiey , Zo-
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ny Karola IV. Cesarza. Graff Rabutin 

Syn Generała tegoż Imienia był Mini

strem iego u Dworu Petersburskiego. 

Z nim więc wszedł był w wzaiemne po

rozumienie y dla ubeśpieczenia Tronu 

młodemu Alexiew iczow i, skoroby tylko 

Carowa z tego zeszła świata. L ecz  iako 

nigdy nie zw yk ł był zapominać o sobie, 

tak domagał s ię , ażeby iak prędko wstą

pi na Tron, zaraz został iego Zięciem  * 

biorgc za Zonę C ó r k ę  iego starsz§.

W krótkim czasie po zakończeniu te

go Traktatu , zachorowała Katarzyna, 

umarła 17. M aia, Roku 1727. Miano 

więc porozumienie na Mężykowa, iż przez 

niego otruta została ; ale wieść ta nie 

była  gruntowna ,  na błędnym albowiem 

pospolitego gminu zasadzała się m nie

maniu , które zawsze w wierzeniu po

ryw cze i płoche ,  nic nigdy niechce przy

puszczać naturalnego w nagłey Panów 

w ielkich  śmierci. Za-
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Zarzucano mu toż samo z okoliczno

ści śmierci Cara, ale zaskarżenie to sprze- 

ciw iai§cesię ludzkości, żadnemi nie by

ło  wsparte dowodami. Z powieści mo- 

w io n o , że M ężyków , który by?w  szczę

ściu , i m iło śc i, m iał żyć przez długi czas 

w  poufałości z Carowj. Car z swoiey 

strony obdarza? go niezm iernem i łaska

mi. Byłaby to więc nierozmyślność mó

w ić, że Człow iek , który był wspaniałe

go umysłu , był tak niewdzięcznym , i tak 

p rzew rotnym , ażeby m ógł nastawać na 

życie  Cara, i Carowy , którzy byli iego 

Dobroczyńcam i. to więc tylko pło

ch e m niem ania, które zostawm y po

spólstwu łatwowiernem u, i m niey wiado

memu.

M ężyków , który przewidzą? , i ube- 

śpieczy? przyszłe wyniesienie w ielkiego 

Xi§żęcia M oskiewskiego na T ro n , w szy

stkich przed czasem  zażył potrzebnych

śrzod-
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śrzodkow , ażeby się nic nie niesprzeci- 

wiało m ocy iego. W ym yślał rożne sposo

by do posłania na wygnanie wszystkich 

tych,których być rozumiał sposobnemi do 

poparcia strony Syna Xiażgt Holsztyń

skich , którzy odwoływali się z Prawami 

do Korony.» ile pochodz§cy od Brata star

szego Piotra pierwszego. L ecz  M ęży

ków w zi§ł go zupełnie w opiekę swoię. 

T rzym ał go na osobności » i młody Pan 

w idział się być opuszczonym  od tey na

w et m ałey l ic z b y , którzy mu niegdyś

sprzyiali. Boiaźń Faworyta samych na- 
*

w et iego wiernych sług odstręczyła » 

którzy nie śmiei§c odkryć zdań swoich5 

próżne tylko czynili życzenia za odzy

skanie kiedyżkolw iek iego wolności.

Car nie m iał n a te n cza s  nad‘ lat 12. 

M ężyków nie om ięszkał przekładać mu 

w ielkości usług , które mu świadczył. 

Opisywał mu wszystkich Senatorów , ia-

ko
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ko ludzi przeciw nych iego stronie. N ie 

rozmawiał z nim * iak tylko o buntach 

rozproszonych , o odkrytych rokoszach* 

o podniesionych spiskach przez tych * 

którzy myśleli w yzuć go z Tronu. W yo

brażenie tylu nieszczęść zadziwiło m ło

dego Xi§żęcia , żadnego niemai§cego rze

czy doświadczenia. Zatrwożony ieszcze 

nieszczęściam i O yca swego * rozumiał * 

iż nie m ógł być beśpieczn ym , tylko 

poleciw szy się szlachetności Mężykowa i. 

p rzy ia in i: wszelkie w ięc w nim zaufanie

L e c z  przez szczeguln§ w  polityce 

biegłość , która mu nigdy o sobie prźe- 

pomnieć nie dozw alała, u ży ł w yb iegu , 

perswaduiac młodemu Carowi * że nie 

może nigdy oddalić od niego nieprzy- 

iacioł sekretnych J. C. M c i, i uczyn ić 

go starszym ,i beśpiecznym , poki nie bę

dzie miał zupełney władzy. M ówił w ięc

otwar-

położył

http://rcin.org.pl



30
otwarcie .młodemu Panu, ażeby go uczy

nił Vice-Carem  Moskiewskim ,  i dal mu 

zupełn§ moc nad Woyskiem. Miody 

Monarcha przystał zaraz na iego żąda

nia. O czym  tak był Mężyków upewnio

ny ,  iż zawczasu do tego przygotował 

Blankiety., które mu nieodw locznie pod

pisano.

M oc ta nieograniczona ostrym nader 

była dla Senatorów ciosem ,  osobliwie 

zaś ułożone Zamęście między Carem , i 

Cork§ Mężykowa.

Taiem ne to ułożenie poczynało się 

iuż odkryw ać, ale Mężyków użył m ocy 

nayw yższey do oddalenia sprawuigcych 

publiczne intéressa ,  i piastui§cych zna

kom ite U rzędy, ktorzykolwiek śmieli 

szemrać przeciwko temu przedsięwzię

ciu. Obawiał się bowiem ,  ażeby odwa

g a , i m o c , ktor§ m ie li, nie uwiodła ich  

doj sprzeciwienia się zamysłom iego py

sznym
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szn ym , i ażeby nie przeszkodzili Zamę- 

ściu Córki iega  z  Carem , skoroby ten do 

lat, w których spełnienie zam ysłu tego 

nastąpić miało, przyszedł. W ielu z tych 

Panów obesłani byli na Syberyg, pod po

zorem popełnionych zbrodni, a inni sa

mi dobrowolnie poszli na wygnanie.

W ten czas M ężyków publicznie w y

m ógł odprawienie zaręczyn Piotra II. z 

swg Corkg. Panowie ,' i inni Officyero- 

wie przytom ni byli tym  obrzędom , któ

re spokoynie zakończyły się ; w szyscy 

atoli smutncmi będgc 3 i pomieszanemi ,  

gotowi byli wyiawić nieukontentowania

wewnętrzne.
/

A lubo w e wszystkich rzeczach Vice- 

Rzgdzca Generalny b ył przezornym, za

spał iednak , i niedostrzegł skrytych uło

żeń Xigżęcia Dotgoruki, i GrafFa Ostermann, 

który rodem był z N iem iec, równie prze

biegły, iako i skryte zamyślaigcy rzeczy.
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Jeden, iako i drugi, przymuszeni bę- 

dgfc ustępować okolicznościom czasu, pa- 

trzali przez szpary na wszystko przebie^ 

gle , i sztucznie. Okazywali się zawsze 

naychętnieyszem i do potwierdzenia, i do 

popierania zam ysłów , ktoremi się Dwor 

zatrudniał. Przychylność ta interessowana 

zawiodła M ężykow a, który przepuszczał 

im , niby zostawuigc ich przy Dworze z 

wszelkg wolnościg, ale szukał w szelkich 

sposobow do dania im  poznać, iż m niey 

dbał na boiaźń , ktorgby go oni naba-; 

w ić m o g li: nie m ów ił tylko tonem prze- 

uażaigcym, z czołem  zamarszczonym, i z 

pogardg. Napełniał” przestrachem same

go nawet Pana swego , tak dalece , iż 

drżeć z boiaźni musiał”, gdy z iakiem i 

kiedy do niego odzywał się słowy. U ży

w ał na złe  tey m ocy od niego sobie 

udzieloney M ężyków , sprzeciwiał mu się 

w zabawach iego nayniewinnieyszych;

odda-
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oddalał od niego troskliwie tych  w szy

stkich , którym on się z iakężkolw iek 

b§dź pokazywał p rzych yln o ścią

M ężyków podchlebiał sobie , iż okru

cieństwo iego * utwierdzone p rzez despo

tyzm  i przez srogość * było stałe » i nie- 

poruszone; ch e łp ił się , iż Córka iego 

nie długo na Tronie zasięść m iała : czy- 

nif"raŻL do tego  zamęścia niektóre przy

gotowania, gdy iuż za nadeyściem  nie

szczęścia, pomyślnego iem u losu prze

brała się miara.

Zapadł był w  chorobę niebeśpiecznę* 

która m ogła śmierć iego wszystkim  po- 

żędanę wróżyć. Zaczęto w ięc radosn§ 

ztęd cieszyć się nadzielę. W  ten czas 

M ężyków  b y ł przym uszonym  pow ierzyć 

X iężęcla  Dofgorukiego O ycu staranność o 

O sob ie, 1 postępkach m łodego Cara. In 

nych  w ielu  Urzędników swoię D ozorcy 

M onarchy ofiarowali pomoc ,  i z  śc isłych  

C  m ło-
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hałodego Cara uwolnić niewoli w ię

zów.

X iężniczka Elżbieta Petrowna, Ciotka 

M onarchy, która potym chwalebnie pa

nowała 3 była w równych Teciech z swym 

Siostrzeńcem : Dołgoruki, Syn Oyca te 

goż Imienia.» który miał opiekę nad Ca

rem , b ył także rowiennikiem iego. Prze

to c i dla zabawienia młodego Xi§żęcia , 

iak nayczęściey nawiedzać go starali się. 

W esołe przestawania ich z n im , ich za

bawy z uciesznem i połączone żartam i, 

m łodem u Carowi koniecznie podobać się 

musiały. T e on z przykr§ M ężykowa po

równyw ał surowością. W ielkie zatym w 

tym  nowo przybranym Tow arzystw ie po

w zią ł upodobanie , a osobliwie w m ło

dym Xi§żęciu Dołgorukim , b ezktorego  

potym  prawie obeyść się nie m ógł,

Przyszedł do pierwszego zdrowia Mę

żyków 9 i  w idział z  w ielkim  nieukonten-

towa-
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towaniem sw o im , iakiey wolności u ży

w ał Pan iego. Naypierwszym  iego sta

raniem było, do pierw szey przywrócić go 

karności., ale X iężniczka Elżbieta nay- 

większ§ mu w tym  była przeszkody M iał 

sobie bardzo za z łe  iż  iey  tak często 

pozwalano odwiedzać swego Siostrzeńca, 

a to pod pozorem , że te częste rozrywki 

oddalały go od iego ćw iczeń istotnych 

i zw yczaynych. Radził w ięc X iężniczce, 

ażeby te odwiedziny na dni uroczyste 

odkładać chciała. Jednakowoż, lubo tak 

niedowierzai§cym  i łatwo pos§dzai§cym 

był,n ie pokazyw ał żadney niespokóynośći 

względem  ścisłey przyiaźni , która za

chodziła m iędzy Monarchg i m łodym  

D ołgorukim . O yciec z Synem zażyli 

zmyślnego udawania ,  którym  potym  Mę

żyków łatwo b ył uwiedziony. Rozu

m iał on , iż nigdy nie będ§ m ogli być 

sposobnemi, ani odważg. się użyć iakie-

C 2  gO
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go podstępu przeciw ko iego w ładzy! 2 

drugiey strony mOc, ktorę miał nad Ca

rem * i ktorego Znał boiaźliwość ,  zda

wała się upewniać go , iż nigdy nie miał 

Zamyślać o spbsObie uwolnienia się.

Xi§żęta Dołgoruki nie byli świadomi 

w ybiegów  Dworskich > ale byli z przy

rodzenia niedościgferoi w swych taiemni- 

c a c h , i  m ieli szczegulnieyszy przym iot 

pokrycia swoiey obłudy. 'Graff Osterman 

Z swey strony zmyślkięc, sw§, słabość , 

w ycieńczał swóy dowcip na pokazanie 

się przebiegłym  Dworzaninem. Był nie- 

pfzyi&cielem Mężykowa , i poznawał» że 

nie będzie m ógł inaczey dogodzić swo

iey wyniosłości» iak tylko ztręcaięC go 

na nayniższy stopień. Setce maięc za- 

iatrzone przeciw ko temu Ministrowi, za- 

w zięł ku niemu niewykorzenionę żadne- 

rtii Czasy nienawiść. Odważny Mę* 

żyków  wychodzgc z Rady groził mu, i«

go
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go w koło wpleść każe 5 za to : że śmiał! 

przeczyć iego zdaniu; nie m ógł więc 

Osterman inaczey uczynić, iak tylko po

liczyć się m iędzy N ieprzyiacioł iego nay- 

głow nieyszych.

PetershofF, iest Dom  rozrywki i u cięc iu  

w  bardzo przyiem nym  położeniu co da 

Klimatu , nakształt Pałacu M arły. Tam  

Carowie szukai§ m iłego odpoczynku. Pap

lać ten oddalony od Petersburga na mil 

.p ię ć , c zy li sześć Francuzkich , b y ł w y- 

stawiony przez Piotra pierwszego. Ogro

dy 3 nakształt Ogrodow w Wersalu będ§- 

c y c h , zakładane s§ w spaniale, i przyle- 

gfości iego obfitui§ w rożne Ptastwa, i  

Zw ierzyny. M ężyków  sprowadził tam 

Cara ,  ażeby się m ógł przez kilka dni 

zabawić polowaniem. Zachw alał mu 

iego roskoszy, i wesołość od dawności , 

i przez to wyobrażenie a * przed czasem  

go w ielce k o n ten to w a ł, ażeby mu Car 

C j  z*
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za to tym  się wdzięcznieyszym  poka- 

zował.

Graff Osterman na odgłos tey po

droży wniósł sobie , iż to bawienie się 

Dworu w PetershofF podawało mu spo

sób bardzo łatw y do wykonania zemsty, 

ktor§ sobie u łożył. Poszedł więc do ka

żdego z Senatorów , i  do pierwszych Offi- 

cyerow  Gwardyi Cara. Przenikał skry

te ich myśli dokładnie , i poznawszy , 

że zdania ich  zgadzaig się z ie g ó ,o tw o 

rzy ł im zam ysł swoy ,  i przepisał ka

żdemu z nich , iak się m iał sprawo

wać. Przypadli wszyscy chętnie na ie- 

go radę. Oświadczyli się , iżby goto- 

w em i byli swe Dobra, i życie  nawet ło 

żyć dla oswobodzenia Oyczyzny- z rgk 

tak obm ierzłego mordercy. W tym  upe

wnieniu poszedł do Xigżgt Dołgorukich 

dla umówienia się z niem i , lubo iuż 

od dawności to układali między sobg.

Prze-
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Przełożył Oycu , że ieżeli z Synem swym 

przeszkodzą ubożonemu zamęściu między 

Carem a Corky M ężykowa ,  naymniey- 

sza zawdzięky * pominąwszy inne , kto- • 

rychby się spodziewać m o g li, to pewnie 

będzie , że Córka iego X iężniczka D oł- 

goruki poydzie za Cara* z wol§ i szcze

rym zadaniem całego Narodu.

Xiyzęta D ołgoruki uwiedzieni obie

tn icy, przystali na to , y w eszli w po

rozumienie z Senatorami i Officyerami 

Gwardyi.

Naywiększa trudność w dopięciu te

go ułożenia na tym  była , aby wyw ieść 

w pole ostrożnego i czułego M ężykowa, 

i aby Cara nakłonić * żeby nie opuszczał 

czasu uwolnienia się z niew oli. M łody 

Dołgoruki zrozum iał zaraz ,  iż w yp eł

nienie tego wszystkiego naybardziey sig 

do niego ściygało. Od tego tedy czasu, 

iak Piotr drugi w szedł z nim w przy-

iaźń,
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iłaźń, nie przestawać Doćgom ki sypiać 

w  iego Pokoiu*, i ofiarować się oddać 

go  w  ręce i straż Senatorom. Osterman 

?aś ućozyć w szystko tak ksztaĆtnie , iż  

Kompania cafa mttsiaća się znaydować 

blisko Petershoffy iak gdyby szczęście 

Zgromadzićo ich  tam razem > i iak gdy

by żaden z  n ich  p ie  być uwadomionym 

a  ty m .

Już też noc naznaczona do' wyko

nania przedsięwzięcia tego  nadeszĆa. 

Mćody Doćgoruki czekać niecierpliw ie > 

ażeby w szyscy O fficyerowie w yszli z  Po

ko iu  Cara 3. i  gdy miarkować 3 źe iuż 

w szyscy  śpi§ :: wstać c ic h o , i przybli

żyw szy  się do ćożka Pana swego , radzić 

m u uwolnić się przez ćatwe przeyście z 

te g o  w ięzienia * w  którym  go sić§ i po- 

n iew olnic zatrzymywano.. Car , który 

be? w§tpienia myślać o tym  , przyigć tę 

be» ząstąnęwienia się, i  za pom o

cy
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c §  Faworyt» w ym kn§ł się przez okno, 

tak cicho i tak szczęśliw ie , że warta , 

która była przy drzwiach pokoiu iego, 

nie słyszała naym nieyszego szelestu. 

Przeszli prędko przez ogrody , z których 

gdy w y s z li ,  napotkali liczbę w ielką Se

natorów , którzy ich  czekali podług 

um owy. N ie widziano słuszney przy

czyn y  zatrzym ania się w drodze: pro

sto więc udali się do Petersburga , gdzie 

Car w szedł z  Tryum fem .

M ężyków obudził się na z g ie łk ,  któ

ry sprawiło w yiseie potaiem ne C a ra , 

które potym  głośnym  się stało , poznał 

gwałtowność zdrady ,  ktor§ mu gotowa

no , nie tracił iednak serca ,  i  iuż zam y

ślał o sposobie zem szczenia się na ty c h , 

którzy śm ieli oburzyć się przeciw ko iego  

potędze. Pobiegł do Petersburga , a sta

nąwszy tam  , nie m ógł w ięcey pow§tpi* 

wać o swoim  nieszczęściu. W idział *

wiel*
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wielk§. sw§ żałościę w szystkie ’straże od

mienione , Garnizon powiększony i pod 

bronię, W  wielkim  więc podziwieniu i 

niepew ności, ktorę mu tak nagfa r z e c z y , 

sprawowana odmiana , udał się ku swe

mu P ałaco w i: lecz  iadęc tam , nie wi

dział1 w ięeey koło siebie ow ey zgrai nad- 

skakuiacych Dworzan , którzy przedtym  

m ieli zw yczay cisnąć się koło niego. 

O d g f o s  sam blisko nieszczęścia wszędzie 

ich  rozpraszać zdawał się. Beśpieczeń- 

stwo iego źle ugruntowane, na rożne ro

zesłać m ieysca radziło mu wprzód ow R e

gim ent d’ Ingermanland, któremu dawniey 

kazał* obozem  stan§ć dla swego beśpie- 

czeństwa na W yspie W asili Ostrów,  bli

sko swego Pałacu w Petersburgu. Re

gim ent ten , w którym on b ył Pułkowni

kiem  , b ył mu zupełnie przychylnym , i 

sam tylko ieden m ógł go był uwolnić 

od nieprzyiacioł ,  którzy z  tey  iego
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nieostrożności, i zaufania w sobie, mocno 

korzystali.

Jak tylko wszedł* do swego Pafacu * 

widział* zaraz cały  opasany mnóstwem 

Granadyerow. Officyer zaś , który był* 

na ich czele , wszedł* do iego Pokoiu , 

oznąymił* mu , iż iest w areszcie. Przy

kładem wszystkich Faworytów z laski 

wypadłych , prosił* o pozwolenie widze

nia się z Panem swoim » le cz  mu od

mówione byfo to szczęście , 'i do tego 

kazano mu zaraz nazaiutrz z Zon§ i z 

dziećm i wynieść się do Renneburga. 

Była to piękna czgstka kraiu, która do 

niego należała. Rozkaz ten odi§f mu 

wszelka nadzielę, i w ten czas dopiero 

uznał* się być zgubionym  , i żadnego nie 

m aigcym  ratunku. Popetnifem , m owif 

do Officyera będ§cego na straży , wieU 

kie zbrodnie, ale nalezafoż to do Cara
%

karać mnie za nie i  Słowa te na prędcc
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z  żalu w ielkiego w ym ów ione, ponowi

ły  znowu mniemanie między gminem * 

iakoby on otruć m iał Carow§ Kata

rzynę.

Przez dzień ca ły  osobliwsze ku iego 

Osobie czyniono w zględy , a nawet w  

m ówieniu do niego , dawano mu T ytu 

ły  takie , iak przedtym. O łficyer, pod 

ktorego był strażg, oznaym ił mu Im ie

niem  Cara, iż mu wolno było zabrać z  

sobg co naydroisze rzeczy  , i tych  słu- 

i§ cy c h  , ktorychby mu się podobało. 

Przepędził w ięc resztę dnia i noc cał§ 

na przygotowaniu się potrzebnym w  dro-
J  *

gę. C zynił to wszystko wolnym  i nie- 

strwożonyńi um ysłem  , który przez od

mianę tak nagłg uzbroił przeciw ko w szel

kim  nieszczęściom .

Nazaiutrz w yiech ał iuż dniem z swe

go  Pałacu , tak bowiem nieprzyiaciele ie 

go ch cieli , ażeby bąrdziey żal iego i  

boleść
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boleść powiększyć m ogli , wystawuiac 

go lu d o w i, który mu b ył n ieżyczliw y. 

Inni zaś mówig » i e  on sam tego chciał* 

ażeby wzbudzone nad nim politowanie 

w pospólstwie, m ogło ddyść aż do'same

go Cara Piotra drugiego* Szły przed nim 

Karety nay wspanialsze. On zaś sam z 

swoi§ Familig siedział w naykosztowniey- 

szey. D w o r, konie i  sprzęty dodawały 

okazałości licznem u i wesołem u wyia- 

zdowi iego ,  tak dalece, iż  bardziey za 

z w y c ię zcę , aniżeli za w inowaycę * któ

rego na wygnanie wysyłahó , m ógł być 

miany. Przeiechał tak przez Petersburg, 

i starał się pozdrowić tych  w szystkich, 

którzy nań z o k ien , iuż to po le w e y , 

iuż to po prawey stronie stoiccy patrza- 

l i , i ieże li w pośrzod tłum u ludzi* któ

rego dawniey sobie dobrze znanego uy- 

rzał, po Imieniu na nięgo w ołał ,  i  po 

ludzku Się z nim żegnał.

W spt-
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Wspaniałość ta , z ktor§ w yiech ał z 

Petersburga, była powodem dla zadania 

mu nowey zbrodni przed Dworem. Gdy 

iuż był o dwie m ile ,  przysłano do nie- 

gG Officyera, który m iał rozkaz od Ca

ra odebrania mu wszystkich Orderów 

M oskiewskich, iako też i tych , które sobie 

m iał nadane od postronnych Mocarstw . 

Oto są , m ówił do niego bez poruszenia: 

Odbierz W. Pan odemnie te świadki pro- 

żney mey wyniosłości. Złożyłem ie w tg 

skrzynig wszystkie , bom. nie w ątpił, że 

zaczną mig z  nich odzierać ; ale powi

nienem był ie mieć na sobie ,  dla większe

go mego poniżenia.

Przybyw szy do Twer Miasta w ysta

wionego na drodze , która prowadzi z 

Petersburga do Moskwy , dowiedział się, 

iż  kazano go upodlić bardziey, y  upoko

rzyć 3 przyprowadzane go do stanu ni

kczem nego, Straż , która przy nim nie-

ustan-
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ustannie b y ła , we dwoie powiększona 

została , i pilnieysz§ .na niego baczność 

miano. Oflicyer , który powtórnie przy

b ył z rozkazem  daleko surowszym od 

pierwszego , oznaym ił mu, iżby trzeba 

wysieść z karety , a wsieść z Zon§ i z 

dziećmi na w ozy 3 które dla niego na- 

gotowano. Gotow testem nu ivszystko 

odpowiedział skromnie: Peiniy IV> Pan

swoy obowiązeks im bardziey mnie poni

żać będziecie ,  tym mniey mi niespokoyno- 

ści zostawicie. Niczego mi nie ż a l , tak 

tylko tych 3 którzy pragną korzystać z  me

go maiatku. W ysiadł zaraz z karety, i 

wsiadł na m ały woz z wszelk§ spokoy- 

ności§ 3 która zadziwiała Officyera 3 i 

wszystkich rozrzewniała Żołnierzy.

Kazano się w rócić nazad ludziom 

iego w raz z sprzętami do Petersburga, 

których potym  rozpuszczono. M ężyków 

aaś iechał cierpliw ie kędy mu kazano,

Zonę
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"Zonę i dzieci, każde z osobna powsa- 

dzano na podobneż w ozy , nie m ógł ich 

w idzieć tylko szczęściem  ,  i nie m iał na

w et tyle szczęścia , aby mu pozw olo

no zabawiać się z n iem i; lecz  iak ty l

ko upatrzył sobie sposobność z niem i 

mówienia,- zach ęcał ich  do chętnego i 

dobrowolnego poddania się tym  nawał- 

nościom. Religia dodawała mu sposo- 

bow do zniesienia ich m ężnym  i odwa

żnym  sercem. U żyw ał w ięc iey na umo

cnienie i utwierdzenie wspaniałey sw ey 

duszy przeciwko natarczywym  szturmom 

losu.

W  stanie tym  przybył M ężyków do Pałacu 

sw ych Dóbr Renneburga , m ał§cego po

dobieństwo i kształt Miasta. Położone 

iest między Królestwem  Kazanu, i  Pro-

w incy§ Ograińskg. Odprawował się tam  
% 

pod tenże czas Jarmark ,  który się roz

poczynał corocznie w  Miesigcu Czerw cu. 

Tata-
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Tatarowie , K o za cy , i z innych Niarodow 

przychodni ludzie j  zw ozili wszelkie Fu* 

tr a , 1 innego gatunku Tow ary * z czego 

znaczny zawsze byw ał handel. M ęży

ków ponlek§d b ył k o n ten t, że  tam pro

wadzić życ ie  Filozow skie p fzy  swoich 

poddanych. Tak to osobność dobrowol

na może m ieć w  sobie coś m iiego , ale 

człow iek  pyszny ,  z  łaski w yrzucony, w  

przymuszonym nic podobnego nie znay- 

duie w ygnaniu , chyba żeby być wspar

ty  nienadwerężong stałością u m y słu , i  

nadzwyczayn§ cierpliwością.

C ieszył się M ężyków ,  iż  b y ł w  

areszcie w Reneburgujleżgcym  od Peters

burga o m il dwieście pięćdziesiąt M o

skiewskich ,a le  nieprzyiaciofOm ięgo zda

wało się , iż  był ieszcze bardzo blisko. 

Obawiali się bowiem  intryg iego , i,tych , 

których iego szczęście do niego przy

wiązało. Dla te g o , żeby sami beśpieczne- 

'  D  i$i
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mi byli na zaw sze, postanowili odi§ć mu 

nadziei? wszelk§ powrotu.

Ażeby tego dokazali , zasiali na nie

go na piśmie skargi do Oranemburga 3 

g d z ie , wyznaczono Kom missarzow, kto- 

rzyby sprawę iego Urzędownie rozsadzili. 

Którzy wydali D ek ret, ażeby resztę dni 

swoich przepędzi? w Besorowie na pu

styni Iakoutska zwaney ,  przy granicach 

S yb eryi» w ięcey nad Tyśigc pięćset mil 

od Moskwy.

Kazano mu w ięc natychm iast w yie- 

chać do tego smutnego kraiu z ośm if 

ty lko  dom ow em i, których mu pozwolo

no wzigść z sob§. Przed wyiazdem odebra

no mu wszystkie suknie iego , które do- 

t§d dochowa?. Dano mu podobne, i w ni

czym  bynaym niey nie rożni§ce się od 

odzienia M oskiewskich Wieśniaków. Nie 

miano względu na Zonę , ani na D zieci 

iego. W szyscy byli w iednymże stro-
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iu, to iest w grubych gurmanach* i ze- 

wn§trz pokryto ie nie zgrabne m i futrami, 

na głow ach przykazano im  nosić czapki 

z prostemi barankami.

Xiężna Meżykowa będ§c delikatney 

komplexyi * i przyzw yczaiona do życia 

żadnemi przykrościam i , i troskami nie- 

skołatanego, nie mogła wytrzym ać cio- 

sow , y natarczywości niepomyślney for

tuny ; straciła wzrok od częstego płaczu, 

i umarła wkrótce nie daleko Kazan*. 

Mgż iey ledwie m ógł do niey kilka słow 

p rzem ó w ić, i na iego rękach nędzne 

przy sw ym  schyłku zakończyła życie. 

Smutne to rozł§czenie się ponowiło w 

nim ’w szelkie żałości. W idział się być 

ogołoconym  z tey3 która mu była nay- 

m ilsza p o ciech § , w tym  czasie, w  któ

rym  mu naypotrzebnieyszg była. Stra

c ił  Zonę rzadkich przym iotów 3 w y

sokiego urodzenia, i d^iwney piękności.

Dz Pa-
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Pamigtka iey  była w poszanowaniu U 

Dworu Petersburskiego dla iey łagodno

ści , pobożności, i miłosierdzia ku nę

dznym.

M ężyków  pogrzebł ig sam , i ledwie 

Inogł mieć co czasu do opłakiwania iey 

śm ierci. Kazano mu daley naznaczony 

odbywać podroż w o d y , aż do Tobolska 

Miasta Stołecznego Syberyi. Nowina o 

tym  przybyciu , przed przybyciem  ie- 

szcze iego tam doszła. Czekano ż nie

cierpliw ością widzieć w kaydanach , i w 

stanie naynędznieyszym- tego , pod któ 

rego tyraństwem cała nie dawno drżała 

Rossya*

Skoro przypłyngł do T obolska, uy- 

rzał z  wielkim  swym podziwieniem dwóch 

Panów M oskiew skich, którzy byli przed 

kilkg Miesigcami za iego Rzgdow do te

go odesłani kraiu. Przyszli do niego i

okazy-
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okazywaniem iawnym  tryumfu; i po dro

dze, gdy szedł" od portu aż do w ięzie

nia , nie przestawali wielkich na niego 

rzucać potwarzy. M ężyków trzy  m ai się 

w równym umyśle nieporuszonym , i do 

iednego z  nich tak m o w if: » Sfusznie 

.¿»mnie prześladujesz; zasiużyfem  na to .

» Ponieważ zaś w stan ie tym  , w którym  

» teraz iestem  ,  nie możesz się inaczey 

» zem ścić , czyń zadosyć chęciom  tw o- 

» im ; wiedz iednak, iż dla tegom  cię 

» tu wysiał", żę cnota, i odwaga twoia by- 

» fy  mi na przeszkodzie. Co do ciebie,”  

mówił" znowu do drugiego , »nie wie- 

» działem  w cale, żebyś się tu miał" znay- 

» dow aę, nie przypisuy mi tw ego nie- 

» szczęścia ,  o które na nikogo , iak tyl- 

» ko na nieprzyiaciof tw oich , ktor^ches 

» m ogi m ieć przy m oim  boku, żalić się 

» m ożesz. Pytafem  się często ,  z iak ie y  

» p rzyczyn y  cię nie widzę w ięcey*  ale 

D  j  za-
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v zawsze taiono przedemna , gdzie iesteś. 

v Jednakowoż § ieżeli się spodziewasz 3 

» że te prześladowania moga c i osłodzić 

» twoię niedolą , pozwalam c i ,  możesz 

» mnie prześladować , iak ci się tylko 

» podobać będzie. ”

T rze c i wygnaniec przez zapalczy- 

wość , i chęć dzikg zem szczenia się , rzu

c a ł biotem  na twarz mfodego M ężyko- 

w a, i na obiedwie Siostry iego. »Ah ! na 

» mnie ”  zawołał na niego O yciec wskroś 

przeięty żalem  , » na mnie raczey ciskać 

» należy ,  a nie na tych  nieszczęśliw ych, 

» którzy ci nic złego nie uczynili. ”  Po

stępek ten iawnie pokazuie , że Mężyków 

um iał i soba 3 i swemi namiętnościami 

dostatecznie władać. • \
Rz§dzCa Syberyi z rozkazu Piotra 

II. posłał mu do więzienia Tobolskie

go pięćset Rublow, Summa ta w yzna

czona była do przysposobienia żyw no-
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ści dla niego , i dla Familii iego. W y

starać się więc o pozwolenie , ażeby so

bie mogć nakupić w szystkich rzeczy w 

Tobolsku, ktoreby do iego w yżyw ienia 

służyć mogćy, i do rożnych potrzeb w 

tym  tak općakanym stanie opędzenia. 

Szczegulnieysze względy miać na swoie 

dzieci. Zachęcać ie , iak ty lko  m ogć, 

do staćości umysću* i nie mogć n a g ich  

spoyrzeć bez ciężkiego westchnienia. Po- 

kupić także pićy , siekiery , i inne w szy

stkie narzędzia potrzebne do uprawiania 

roli. Opatrzyć się w nasiona , w w szel

kiego rodzaiu zboża , w mięsiwa solone, 

ażeby mogć się niemi żyw ić , pokiby 

pom ieszkanie ,  które zamyślać na tym  

wygnaniu budować , nie byćo skończo

ne , i pokiby to iego nowe gospodar

stwo koniecznych mu do w yżyw ienia i 

w y g o d y , nie dostarczaćo potrzeb. N ie 

przepomniać o sieci do fowienia Ryb, i

8dy
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gdy w id zia f, że się iuż dostatecznie opa- 

irz y f  w to w szystko , cokolw iek mu nay- 

potrzebnieyszego było, kazai resztę ubo

gim  rozdać z  tych  pięciuset R u blow ,  

które mu przysłano.

Po upfynieniu czasu , przez który 

pozwolono mu bawić się w Tobolsku * 

w yiechai z caf§ Familią swoi§ pod ści- 

s i|  strażg, Wsadzono ich  na woz pro

sty odkryty * do ktorego czasem zaprza- 

gano iednego tylko konia > ale nayczę- 

'ściey psów. Pięć M iesięcy strawili ia- 

d§c do Besorowy Miasta Pryncypalnego Sy- 

beryi* gdzie podczas cafey tey  dfugiey 

podroży, zawsze wystawieni byli na usta

w iczne sioty, które pod tamte mi panu

ją klimatami. Nie ponieśli atoli ża

dnego uszczerbku na zdrowiu. Cierpli

wość zdaia się ich  utwierdzać * i wzm a

cniać

W dro-
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W  drodze tey ,  ieden tylko szczegul- 

nieyszy przytrafił im  się przypadek 5 

który dla swoiey osobliwości godzien 

, iest uwagi. M ężyków z Familią zsiadł- 

szy z wozu o godzin ie, ktorey im się 

straż zatrzym ać kazafa ,  wszedi do do-' 

mu iednego chfopa Syberyiskiego. Gdy 

się tam bawif , przyszedł ieden Officyer, 

ktorego M ężyków doskonale poznaf. Po  ̂

wracał on z  Kam czatki, która, iak mowig, 

oddalona iest od Petersburga w ięcey na 

dwa Tysi§ce pięćset M oskiewskich m il. 

Posiany tam  był pod Panowaniem Pio-, 

tra W ielk iego , z zleceniem  ściggaigcym  

się do zam ierzonego odkrycia , które 

m iał byi wynaleść Kapitan Bering ku 

Morzu nazwanemu d*Amur. Służył tak

że W oyskowg za Mioistrostwa M ęży- 

kowa ,  który przypom niawszy go sobie, 

zaw oiai go po Im ieniu, Officyer usły

szawszy imię sw o ie , zadziwii się mo-.

tn o
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c n o , i spyta? g o ,  iakim sposobem zna

ny mu by?, i ktoby on by? sam? » Je- 

» stem Alexander ,  odpowiedzią? mu , 

» który by?em niedawno Xi3Żęciem Mę- 

v żykow em . ”  Officyer z o s t a w i?  go u  

D w o r u  na w y s o k i m  wyniesionego szczę

ś c ia  s t o p n iu  ,  d l a t e g o  nie zdawa?o mu 

się  nawet p o d o b n §  rzeczy , ażeby teraz 

w tak wzgardzonym i nędznym mia? 

zostawać stanie. Rozumia? raczey, iż z 

W ieśniakiem iakim  rozm awia?, ktorego 

zmys?y pomięszane b y?y; i dlatego roz* 

mawia? z nim tym  sposobem, i mia? to 

wszystko za iednę chimerę ,  cokolwiek 

od. niego sfysza?. M ężyków , ażeby go 

lepiey w  tey m ierze przeświadczy?, p rzy

bliży? się z nim do okienka w górze na 

dachu b ęd fceg o , przez które iasność ia- 

każkolw iek przechodz§c , oświeca?a cie- 

-mn§ chatę.

Offi-
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Officyer uważał go dobrze nieiaki 

czas z zastanowieniem się , i z podziwie- 

n ie m i a poznawszy go* zawołał odcho- 

dzgc prawie od siebie. »Ah X igżę! przez 

» coż Wasza Xigżęca Mość przyszedłeś 

» do tak m izernego stanu ,  w którym cię 

w id z ę ? ..  Porzućm y rzekł M ę ż y k ó w , 

» porzućmy te tytuły  wspaniałe : iużem 

» powiedział , iż mi iest Im ię Alexan- 

» d e r . .  . Bog mnie przyw rócił do pier- 

» wszego stanu mego. ”  Nie przekonany 

tym  dostatecznie Officyer ,  ch w iał się w 

zdaniach swoich s i widzgc w  kgciku 

młodego Wieśniaka , który sobie przy

szyw ał podeszwę do b o ta , p rzyb liży ł 

się do n ieg o , i ch cia ł się łepiey o tym  

uwiadomić ; ukazał mu M ężykow a, i spy

tał się go c ic h o , coby to był za czło 

wiek osobliwszy : » to Alexander O yciec 

» moy ”  odpowiedział śmiało młody ch ło

piec. m N ieszczęście nasze powinnoż ci
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k> być powodem do wyparcia się nas; to- 

v bie ! któryś nam powinien mieć tyle  

» w d zięczn o ści,”  Rozgniew ał się Męży* 

kow , że Syn iego tak mu hardo odpo-
" H

wiedział. Kazał mu się uciszyć, i przy* 

w oław szy do siebie Officyera. » Wybacz* 

m ówił mu , » wybacz tem u nieszczęśli- 

» wemu. T o  moy Syn, z ktorymeś się ty  ,  

» gdy ieszcze b ył młodym ,  p ie śc ił, i 

* ktoregoś tak często nosił na rękach.

W ym ów iw szy te  słowa , ukazał mu 
także dwie swoie Córki leżgce na ziem i, 

które sobie w naczyniach drewnianych 

napełnionych m lekiem  m aczały chleb 

suchy* i czarny. » T a ,  p rzy d a ł, iuż mia- 

» ła  szczęście być zaręczony Piotrowi II. 

» Carowi naszemu ,  nie czekałem  tyl* 

»■ko m om entu, widzenia i§ złgczon§ z 

» iego Carską M ościł przez więzy nie* 

« rozerwane. ”
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Im ię Piotra drugiego , było powtor- 

ttego zadziwienia Officyera przyczyny. 

Przez lat cztery bowiem  daleko był od

dalonym od M o skw y, w grubey o w szy

stkich rzeczach niewiadomości, i ani o 

Rew olucyach , które zaszły pod ten c z a s , 

i które z gruntu odm ieniły Rz§dy Pań

stw a , bynaym niey nie wiedział. Otfi- 

cyer ch cia ł być uwiadomionym o w szy

stkim : M ężyków z swoiey strony , na

w zof Wszystkich nieszczęśliw ych ząsta- 

nawiai§cych się nad lo sem , i stanem , w 

którym  przedtym  zostaw ali, starał się 

określić m u iako nayłagodniey wszystkie 

przypadki , które się przytrafiły w Mo

skwie od czasu te g o , iak Officyer odie* 

chał. Zacz§ł nayprzod od śm ierci Pio

tra W ielkiego. Opowiedział mu^ iakich  

tylko zażył sposobow do wyniesienia 

Katarzyny na Tron , nie dbai§c na sprzOr 

ciw iaigcy się tem p Senat, i większę część

po-
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pospoktwa. N ie opuścił żadnych oko

liczności 3 które się ścifgały  do śmierci 

tey M onarchini, ani śrzodkow , których 

się ch w ycił dla ugruntowania swey po

tęgi , osadzai§c na Tronie W ielkiego Xi§- 

żęcia  M oskiew skiego, Syna Carowic%a 

Alexigo.

Officyer słuchał pilnie Mężykowa. 

Podziwienie iego pomnażało się co m o

m e n t, i nie śmieiac się go zapytać o 

nic 3 wyrażał gestam i: iż to , co m ówił 

M ężyk ó w , nie było nawet podobne do 

wierzenia.' Uważał dla upewnienia się 

na o czy 3 minę , i jesta straży , która 

nieustannie pilnowała więźnia swego. 

Przestał nieco mówić M ężyków ; w krótce 

odezwał się znowu do niego raptownie 

2 głębokim  westchnieniem . » Przyiacie- 

l u ! coś w ięcey c i ieszcze powiem  . 

» będgc Panem w ięcey m og§cym , niż sam 

» Piotr W ielki, i mniey dbaigc na w szel

kie
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»kie postrachy, chefp iiem  się z szczę- 

» ścia m ego; i spodziewatem się, iż bę- 

» dę spokoynie zażyw af owocow pracy 

» m o ie y ;g d y  Dofgoruki, i Cudzoziemiec. 

» Osterman wtr§cili mnie w tę przepaść, 

» w ktorey mnie teraz pogrążonego wi- 

» dzisz. Utrata Godności i Dobr , w ol- 

» ności nawet samey , nie byfaby m i 

» p rzyczyn i żadnego sm utku, ale ( gdy 

» to m owif pogl§daf na dzieci swe w yle- 

» wai§c fzy  rzewne ) oto naywiększa do- 

» legliw ość moia , która z  sam ym  się 

» chyba moim zakończy życiem  ! niewia- 

» ne te dziwacznego losu ofiary , w zięty 

» życie  w pośrzod w szelkich wygód, i ob- 

v fitości 3 teraz zbyw a im na wszystkim! 

» Nie b jd |c  wspotecznikam i żadnych mo- 

» ich bezprawiow,karę wraz ze mn§ pono- 

» sić musz§! Kochany przyiaclelu! Jedziesz 

>} sprawić się z tw ey podroży. Znay- 

» dziesz tam na cze le  Dworu Dofgoru~

kich»
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kich , a podobno i Ostermana. Życzę 

» im  wszelkich przym iotów służących 

» do uszczęśliwienia Państwa Rossyiskie- 

» g o : Podchlebiay zemście ich : powiedz 

* i m , żeś nas napadł w drodze: ale nie 

v przepóm niy oznaymić , że ta długa, i 

» przykra podroż, podczas ktorey nicpo

ni» god samych doznawaliśmy , bynay- 

*, mniey nie nadw§tliła zdrowia naszego , 

» ow szem , ze przeciwnie umocniła ie3 i 

» źe w niewoli tey  mam um ysł wolny, i 

» spokoynóść w szelkf , ktorey w pośrzod 

» całego ciggu szczęścia mego nie zna- 

» łem . **

Następuigca godzina udania się w  

podroż s zakończyła ich  rozmowę. Offi- 

cyer rozstał się z  M ężykowem  ściskaigc 

go z wylaniem  rzęsistych łe z  * oraz ie- 

go  dzieci. Okazał mu , iak w ielki nad 

nim m iał ż a l,  i  że nie bardziey ubole

wał nad iego nieszczęściem  , iako w za*

dumie-
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durnieniu zostawał nad tak w ielkim  iego , 

i stałym  umysłem. Był świadkiem* iak 

M ężyków spokoynie, i bez pomięszania 

wsiadł, na swoy żałobny woz. Poglg- 

dał za nim , iak tylko m ógł zasięgnąć 

o k iem , w rócił się nakoniec w w ielkim  

zadumier.iu , że znalazł tego Xi§żęcia 

większego w poniżeniu sw o im , aniżeli 

był na naywyższym  godności stopniu.

M ężyków odprawuięc daley podroż 

sw.oię , stanęł nakonieę na m ieyscu na

znaczonym . N aypierwszym  iego stara^ 

niem b y ło , cokolw iek zm nieyszyćsm u

tny postać m ieysca , oraz osłodzić ia- 

kożkolwiek dzieciom  swoim to wygna

nie. Zaczął w ięc wyrabiać nowiny na 

dosyć obszernym rrtieyscu; m iał do te 

go ośmiu służgcych , którzy mu poma

gali prac iego. Zasiał zatym  rożne na

siona , i zboża ,  które powoli dodawały 

mu żywności .. Pomieszkanie , które mu 

£ danOj
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dano, byfa prosta, i szczupta chatka, a 

zatym  nie wystarczaigca na obięcie ca- 

fey  iego Familii. Przeto sam nawet rgk 

swoich n ie ża fu ig c , wystawif sobie inne 

przestrzeńsze ; zagrzani tym  przykła

dem siudzy iego , nacigwszy drzewa spo

sobnego do budowli 3 wystawili także dla 

siebie pomieszkanie.

Naznaczono mu dziesięć Rublow na 

dzienne wydatki : T em u! który przed

kilkg Miesigęami tak znaczne miat do

chody. Przy tak mafey Sum m ie, ale
• >* 

w ystarczaigcey potrzebom iego w' kraiu

odludnym, w ynalazł sposob , oszczędza-

i§c wydatku , na wystawienie Kaplicy, i

sam na to dziefo nie żałow ał r§k swo-

ich 3 robiąc piłg , siekierg , i miotem.

Przed tg Kaplicg dat przysionek; a po

bokach czworo pomieszkania, z których

była kommunikacya do Kaplicy. Z tych

iedno naznaczył dla siebie z S yn em ,

dru-
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drugie dla Córek , trzecie dla służ§cych, 

czwarte zaś zostawił’ do chowania ro

żnych sprzętów, i rzeczy  potrzebnych do 

utrzymania życia.

Każde z dzieci iego miało wyzna

czony sobie urzgd. .Córka starsza , zarę

czona niedawno Carowi ,  pilnowała ku? 

ch n i, młodsza miała staranie o napra

w ie su k ien , i o b ielizn ie; te miały dwie 

służebne , które im  w tak trudnych pra

cach pomagamy,

W krótce po. przybyciu do Jakouska 

M ężyków, znalazł wspomożenie tak nie

spodziewane , iako mu bardzo potrzebne. 

Przysłano mu wołu , cztery krow y ciel

ne , barana , kilka o w ie c , i  rożnego ro- 

dzaiu drobiu , któreby się m ogły roz

m nożyć. N ie m ógł żadnym sposobem 

dowiedzieć się , ani odkryć ręki dobro- 

czyn ney , lub komuby miał mieć wdzię

czność za to. D zieci, które potym  wię- 

£2 ksz|
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ksz§ sposobność m iały , nie były  w tym  

szczęśliwszem i od Oyca : dowiedziały się 

szcżegulnie ,  że ten dar posłany im był 

z  Tobolska. Ten 3 ćo im to wyświad

c z y ł ,  znać zen ie  szukał prożney w tym  

c h w a ły , ale tylko .wspomógł nędznych; 

i ten iest zaszczyt dzieł w ielkich, że ma

i l  poćzętek swoy w cnocie. Miano po

rozum ienie na Officyera , który się z  

niem i w drodze spotkał. L e cz  mimo 

ty le  dociekań , prawda ukryta została. 

M oże , że ten , który to uczyn ił , taif 

się dlatego , żeby nie był w  podey" 

rżeniu u Dworu. L ecz  gdy się powró

c iły  dzieci M ężykowa, zawsze statecznie 

się zapierał ow Gfficyer tego daru.

Dom M ężykowa obrocił się w krótce 

W Klasztor. W szyscy iego służęcy byli 

Obowiązani każdego dnia być przyto- 

m nem i na M odlitwach, które się odpra

w iały rano , w południe ,  w w ieczór, i o
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połnocy. Zachęcał ich do tego przy

kładem  swoim. N ic nie poruszało spo- 

koyności iego , ktorey zażyw ał na w y

gnaniu , tylko stan nędzny ,  w którym 

widział dzieci swoie. .

Jednakowoż ,  nie tu ieszcze koniec 

nieszczęść iego! nie w yszło sześć M ie

sięcy , iak na tym  wygnaniu b y l i ,  gdy 

Córka starsza zachorowała na ospę ; w 

ten czas był stróżem, i  lekarzem  i e y ; 

lecz  daremne b yły  wszystkie starania ie

go , które czyn ił z m iłości wrodzoney. 

Śmierć dała znać o s o b ie ; a tak nie* 

szczęśliw y O yciec widzgc ig bliskg sko

nania , musiał być pocieszycielem  iey, 

i m ieysce Xiędza zastgpić. Starał się, 

iak tylko m ógł , m ówić do niey po 

Chrześciańku. Blednieigca Córka zdała 

się na wołg N ayw yższego z ukontento

waniem , które iey Religia podawała. 

N ieszczęśliwa godzina nadeszła , i w rę- 

E 3 kach
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kach drżącego Oyca ,  nędzę wraz z swym 

zakończyła życiem . Gdy widział , źe 

iuż* skonała , z w ielkiego żalu położył 

twarz swoię na ie y ,  nakształt cz ło w ie

ka od zm ysłów prawie odchodz§cego ,  

le c z  chcgc potym  uśmierzyć żal swoy ,  

obrocił się do dwoyga dzieci , które tak

że rzewnie p ła k a ły : » N auczcie się, mo- 

v w ił do nich , nauczcie się dzieci m oie 

» umierać od Siostry. ”  Ten Dworzanin 

wypadły z łaski, ktorego uważać można, 

iako prawdziwego Filozofa , śpiewał po

tym  z służgcem i swemi M odlitwy, któ

re Obrzgdek Grecki naznacza za umar

łych . Odmówiwszy ie kilka razy przez 

godzin 24. pochow ał Córkę w Kaplicy. 

N aznaczył potym przy dzieciach swoich 

m ieysce , w którym  c h c ia ł, żeby go po

chowano : a tak po tylu nawałnościach, 

na które go natura, i nieszczęście w y

stawiało, przezwyciężonych ,  z same

go siebie tryumfować zdawał się.

http://rcin.org.pl



*̂ j> o 5̂» 71

L e c z  wkrótce utrapienia iego odnowi

ły  się. Syn wraz z drug§ Cork§ iednegoż 

czasu na tęż sarnę zapadli chorobę, któ

ra Siostrę ich starsz§ przyprawiła o 

śmierć. Powiększał staranie swoie koło 

nich czuły  O yciec , które pomyślny prze

cie odebrały skutek. Ale tyle poniesio

nych trudów , tak wielkie, i niezw yczay- 

ne odbyte prace > zgryzota, i smutek » 

który m iał z  utraty Zony i C ó rk i, iako 

też zapatrui|c się na pozostały Córkę i 

Syna * nadwątliły znacznie siły iego. 

Przez długi czas czyn ił sobie gw ałt dla 

ukrycia choroby s w e y , i do przezw y

ciężenia iey , lecz nakoniec potrzeba się 

iey było koniecznie poddać. Zapadł w  

niezw yczayn§ Febrę , która w  Miesiąc 

wpędziła go do grobu.

Umarł w Miesi§cu Listopadzie Roku 

1729. śmierć iego przypisano pełności 

k r w i, ktorey skutkom  żadney nie mo

żna
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zna było założyć tamy. Nie było albo

w iem  w Besorowie żadnego , któryby 

m ógł go poratować upuszczeniem  krw i.

N ieco przed śmierci§, kazał się przy

bliżyć do łóżka dzieciom , które go nie 

odstępowały przez ten c z a s , w którym 

b y ł przymuszony 3 ażeby się położył. 

W  ten czas dobywaigc wszystkich sił 

swoich , » D zieci moie ! m ówił do nich, 

» c z u ię , iż  iuż ostatnia godzina życia  

»> m ego nadchodzi. Śmierć, o ktorey 

» myśleć nie przestawałem , iak tylko na 

» to tu dostałem się m iey sce , nie była- 

» by mi w niczym  straszny,  gdyby mi 

» przed surowym Sędzią z tego tylko cza- 

»su , który tu strawiłem  na wygnaniu * 

» zdać rachunek przyszło. Rozum, i Re_ 

» l ig ia , od ktorey ,  zostai§c w szczęściu, 

v odstępowałem p raw ideł, i która po tylu  

» przykrościach tak mnie umocniła, prze- 

» świadczyły mnie , ie  m iłosierdzie Boga

iest
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» iest nieskończone, równie iako i spra- 

» wiedliwość iego. Byłbym  zszedł zśw ia- 

» ta tego z pociechy ,  gdybym  samey ty l- 

» ko cnoty dat z siebie przykłady. Do- 

‘ » tyd serca wasze nic znały zbrodni; 

» w ierzcież mi , iż zachow acie ściśjey 

» stanu waszego obowiązki tu na w y- 

» gnaniu ,  aniżeli przy Dworze. Jeżeli 

» sig tam pow rócicie , przypom niycież 

» sobie p rzykład y, ktorem tu wam dał 

» z sieb ie”

D z ie c i, które go słuchały m owiyce- 

go z tak§ żywością i czerstw ościy, nie 

m yślały nawet o tym  * iż iuż bliski b ył 

śmierci. Były to ostatnie słowa pra

wdziwy Qycowsk§ tchnyce miłościy. M ę

żyków przyszedł był do siebie , żeb y  

ostatnie z  Dziećm i swemi u czyn ił poże

gnanie : z tem i to d ziećm i, dla których 

samych tylko chciałby m ieć przedłużo

ne życie . L e cz  w krotce z sił opadł, i

umarł
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umarł ściskaigc ręce ukochanych sworch 

dzieci.

Ten był koniec nieszczęśliwy Czło

wieka tak w ielkiego ! który przez w y

w yższenie swoie ¡» iako też i przez poni

żenie nader nagłe , dla niestałey fortuny, 

zadziwił świat cały. Trudno nie dzi

w ić się nad nim ! trudno nie uskarżać 

się na pośpiech śm ierc i! śmierci tak 

w czesney , i więcey podziwienia sprawu- 

i§ c e y , niżeli wszystko t o , cokolwiek 

u c z y n ił, iuż to będ§c na czele Woysk, 

i  Obrad publicznych > iuż to wdaigc się 

w  Rz§dy Państwa. Toć to mężne osta

tnich szturmów, i gwałtowności w ytrzy

manie , prawdziwie w ielkiego oznacza 

człow ieka.

Przez tę śmierć , która potym  z in

nych okoliczności daleko smutnieyszg się 

s ta ła , m łody M ężyków, i Siostra iego 

oddani byli pod moc iednego Officyera.

Poił-
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Politow anie» które zw ykliśm y mieć nad 

nieszczęśliwem i i opuszczonem i sierota

mi 3 było mu powodem ', iż ich wspie

rał* radami sw em i» dał im  pomoc i ła 

twość , ażeby im m ógł osłodzić niewolą 

tak przykr§. Doniosł zaraz Dworowi o 

śm ierci Xi§żęcia M ężykow a, w którym 

doniesieniu prosił , aby nieco pofolgo

wano więzów nędznym dzieciom  iego.

Nim się iednak ta do Dworu donio

sła nowina , pozwalał im czasem  w y

chodzić z  dom u, i bywać na Nabożeń

stwie 3 które się odprawiało w Besoro- 

wie.

Młoda X iężniczka przechodz§c się raz 

postrzegła człow ieka głowę , która się 

pokazała z okna iecjney chaty. Po dłu- 

giey iego brodzie, i po czapce nie wgtpi- 

ł a , że to był iakiś w ieśniak, i dlatego 

mało zważai§C3 przeszła tamtędy. Zda. 

wało się iey  ̂a to li , że człcrwiek ten da- 

~ w ał
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i § , ale nie myśliła nawet 3 iż pod ¡itakie- 

m i sukniami m ogłaby być poznan§. Za 

drugim powrotem lepiey w tym  oświe- 

con§ została. Gdy albowiem t§ż sam§ 

przechodziła drog§, co przedtym ,  rze

czony wieśniak czek a łiey  w tym sam ym  

oknie j  w którym go przedtym widziała. 

Poznała po jestach iego ,  iż ż§dał bar

dzo zatrzymać i§ y aby z ni§ m ógł m ó 

w ić ; ale młoda Xiężniczka boiaźliw § 

będgc, i nad swym tylko zastanawiaigca 

się nieszczęściem  3 oddaliła się od niego, 

udai§ę, iak gdyby tego nie rozumiała. 

Tam ten zaś z swoiey strony rozum iał, 

iż  był poznanym , tylko że oddalenia te

go przyczyny była zadawniona, i konie

czna nienawiść . » Xiężniczko , zawołał

» na nię , Xiężniczko M ężyków ! czem u* 

» uciekasz przede mn§> mainyż ięszcze 

»sercach naszych chować nienawiść prze

je ciw ko
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» ciw ko sobie w stronach tych  , i w sta- 

» nie , w którym teraz zostaiemy \ ”  

Ciekawość dowiedzenia się , przez ko

go była poznany w tak odludnych kra* 

iach , i chęć widzenia 9 ktoby był”ten, 

który ići ch ciał zm iękczyć , dodała iey 

śm iałości, że się przybliżyła do niego. 

L e cz  iakże się zdumiała poznawszy Xi§- 

żęcia Dułgorukiego Oyca ! . . Stała dłu- 

go iak n ie m a , zadziwiona tym  przypad

kiem , prawie od zm ysłów  odszedłszy. 

Widziała nieprzebłaganego nieprzyiaciela 

swego , sprawcę w szystkich nieszczęść * 

i całey Fam ilii sw o iey , widziała go w 

teyźe samey pogrgżónego przepaści, w 

która ich wtrgcił. » Dla iakiey p rzyczy

ni» n y , m ówiła do n ie g o , ł od ktorego 

» czasu przysłał cię tu Car ? Co mowisż 

» o C arze? odpowiedział DO łgoruki,ah! 

» czy  nie w iesz, że Piotr II. iuż nie iyie> 

n Umarł w nocy dnia 29. Stycznia 1730.

Roku
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» R o k u , w sześć Niedziel po zaręczy- 

» nach z Katarzyn§ Córka moi^ star- 

» szg. Przybliż się, i obacz leżac§ 

» na tey ławie iuż na poi umarlg 1 . .  . 

» I iakże to > zdumiewasz się ? N ic 

nie mówisz ! . . To wszystko lestże no- 

» wym  dla oczow  tw ych  widokiem ? Mo- 

» g łam ie się o tym  dowiedzieć, mówiła' 

» mu znowu X iężniczka ,  na wygnaniu 

» tym  , gdzie nam z nikim  żadnego nie 

» pozwolono nigdy przestawania l . .  Ma- 

» ło  znane ci ieszfcze życie ,  które tu pro- 

» wadzić potrzeba , przeświadczą m nie, 

» iż nie dawno musiałeś tu przybyć.

Dołgoruki opowiedział iey w szystko, 

cokolw iek się po śm ierci młodego Cara 

stało. Nie ukrył przed ni§ zabiegów , 

które m iał do wyniesienia na T r o n o w y  

Jwanowny Synowicy Piotra W ielkiego, z  

krzywdg Xi$żniczki Elżbiety Petrowny, 

do ktorey Korona prawnie należała. Po

wie-
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wiedział iey o niewierności » z ktorg so

bie Carowa post§piła przeciwko niemu, 

i wszystkim tym  , ktorzykolwiek poma

gali iey do przywłaszczenia sobie Tro

nu., Skończył wyliczai§c- wszystkie prze

śladowania ,  które w ycierpiał od niey. 

D o d ał, że dla utrzymania się przy Ko

ronie ,  o wszystkich w ielkich Domach 

maigc podeyrzenie, zupełne zaufanie swo- 

ie położyła w Ostermanie, i w kilku in

nych Cudzoziem cach , których w ynio

słość , i nienasycone łakom stwo iak nie

znośne, tak fatalne były  dla Obywate- 

low.

N ie ukrył przed X iężniczk§ ,* że za

myślał ożenić Syna swego 3 który był 

W ielkim  Podkomorzym 9 z*W ielk§ Xię- 

żniczkg Natalią Siostr§ Cara. Podwoio- 

n e te  z Xi§żęciem  zw igzki , czyn iły  Xię- 

ciu Dołgorukiemu niepłonn§ nadzieię, i i  

Panowanie nad Moskw§ spadnie kiedyż*- 

> kol-
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kolwiek na iego Potomkow. Xi§żę i Xię- 

żna Holsztyńska , sami tylko mogli się 

sprzeciwiać ufożeniom iego 5 lecz uła

godziwszy ich , znalazł" nakoniec przez 

sw§ wziętość pewny sposob oddalenia 

ich z Rossyi.

Zalif się nakoniec Dołgoruki na Mi

nistrów Carowy , którzy mu zadawali 

niektóre zbrodnie , dla wynalezienia po

zoru , ażeby go m ogli z  cafg Familia 

wysiać na wygnanie w naygiębsz§ Sy- 

bery§. » Przez całg drogę s zawołał" z 

»żałości?», srożey się z nami obchodzo-

» no ,  aniżeli z te m i., którzy naygorsze / %
» i naycifższe popefnić kiedy mogli bez- 

* prawia ! Zabraniano nam wszystkie go, 

 ̂ tego nawet > beż czego utrzymać ży- 

» cia  nie można ; i teraz zostaiemy w  

^  ostatniey nędzy. Zona moia nieszczęść 

» tych  wytrzym ać nie mogła 9 śmierć i§ 

»uprzedziła, aby się nie patrzyła na umie-

rai§-
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» rai§c§ C ó rk ę: która, iako widzisz, iuź 

» ty lk o  ostatniego czeka m om entu.”  "W 

tym  zapalony gniewem  , w yw iera! ty sif-  

czne przeklęstwa przeciw ko tem u w szy

stkiem u, cokolw iek szacunku godnego u 

D w om  znaydować się m ogło. T ak 

gwałtowne zapalenie się D ołgorukiego 

m ocno zadziwiło młod§ Xiężniczkę. 

C hcęc w ięc usun§ć się z przed czło w ie

ka tak zapalczyw ego ,  i nieum iei§cego 

trzym ać na w odzy nieum iarkowanych 

swoich namiętności w  czasie pfteślado- 

wań dziw aczntgo losu , iak nayprędzey 

pobiegła do swoiego domu.

Bratiey» i O fficyer, który ich  strzegł, 

uważali , iż  przyszła w ie lce  pom ięsza- 

na. Bardzo zatym  ciekaw i byli dowie

dzieć się 3 coby się iey tak nadzw yczay- 

nego przytrafić m ogło. Odkryła im  w ięc 

przyczynę swoiey tr w o g i, i  powiedziała 

o wszystkim  , cokolw iek słyszała. M ło- 

ą  dy
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dy M ężyków ta ił zawsze w  sercu1 swo

im  gorgcg i  nieukoiong chęć odebrania 

zem sty z X i§ięcia Dołgorukiego: Słuchał 

z  natężeniem i z  w ielkim  ukontentowa

niem  w ewnętrznym  nowiny o nieszczę

śliw ym  stanie, w  którym  Siostra iego 

znalazła D ołgorukich : O yca i Córkę. 

Żartow ał z  niey , iż miała nad nim po

litow anie. »Trzeba było* m ów ił do niey, 

» trzeba było słuchać do końca, a potym  

»w ysłuchaw szy , za takie dziękuigc nowi- 

» n y , plungć mu w oczy. L e c z  nic t o ! 

» zobaczę się ia też  z  nim ieszcze.

Officyer nie m ógł się wstrzymać , 

ażeby nie przerw ał tey m ow y cnotli

w ym  zganieniem . W yrzucał m u, iż  to  

b y ła  ostatnia podłość ch cieć się mścić 

nad nieprzyiacielem  , który i  tak iu ż 

ciężkiey doznaie kary. Przypomniał przy

kład, i  przykaz Oyca ie g o , nareszcie 

w m aw iał w  niego * ii  p rzeciw nicy w

stanie •
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stanie tak opłakanym  będgcy * w  iakim 

się znayduia D o łg o ru cy , nie naigryw a

nia , ale raczey politowania sp*gQdni. 

Przeięły te żyw e uwagi m łodego M ęży- 

kowa. L e cz  ponieważ Officyer będęcy 

na sraży* m usiałby być w odpowiedzi 

za swego w ięźn ia, obiawiał się , ażeby 

ułożonego sobie nie dopięł celu  » iuż to  

przez płochość , iuż to przez niepowścig- 

gnion§ chciw ość zemsty. Odięf w ięc 

w szelk§ wolność tak iem u 9 iako i Sio

strze iego j  ktorey mu na czas nie bro- 

n i i , aby niekiedy m ógł w yiść z  pomię- 

szkania swego, i przechodzić się czasu 

sposobnego do Jakouska. Z czasem  atoli 

przyw rócił im  i§ znowu na p rzyrzecze

nia, i  obietnice , które M ężyków pokil- 

kakroć c z y n ił , iako spuści nieco z swo- 

iey  żwawości , i  zech ce  być umiarko- 

wańszym.

< N ow i-
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Nowina o śmierci X içcia M ężykowa 

O y ca , doszła do Dworu Rossyiskiego. 

F aw oryci,.i Ministrowie Anny Jwanowny 

C aro w y, widz§c iż się niczego nie trze

ba było obawiać z strony dzieci tego 

nieszczęśliw ego wygnańca s pierwsi ra

dzili iey  , aby z wygnania przywołane- 

m i byli do kraiu. Intéressa Dworu , i 

Osoby na nim zostai§ce poodmieniały się. 

W zględem  powrotu wygnańców ow ych 

do kraiu wyrok wydano, i ogłoszono , 

który bez zw łoki był wykonany.

L e c z  to nie ludzkość , ale bardziey 

interes w ym agał, ażeby tych  dwóch w ię

źniów z Prawa O jczystego  w yzutych, do 

kraiu przywrócono. Po oddaleniu Xi§- 

żęcia M ężykowa na Sybery§ s zatrudnia

no się około złupieniago ze wszystkich 

Dóbr, i wszystkich G odności, które po

siadał, Z Inwentarzow, i Regestrów zna

lezionych po iego wygnaniu pokazało

s ię ,
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s ię , iź znaczne bardzo Summy zosta- 

w if .w  Bankach: W e n e c k im ,! Amster

damskim. C zyn ifo  Ministerium kilka ra

zy  kroki do odebrania ich , ale te zawsze 

bezskuteczne byiy. Odpowiadano im , iż  

podfug zw yczaiu nieodmiennie ustano

wionego w ich Bankach , nie m ogli w y

dać tych  Suram, aż pokiby nie pokazano 

Pisma na to Autentycznego od M ężyko- 

w a , lub pokiby D ziedzice iego nie byli 

w o ln em i, i nie m ieli wolnego Prawa rzg- 

dzenia swemi Dobrami.

T e  trudności uprzgtnęły ow e zawa

d y , które ieszcze m ogły b y ły  być na 

przeszkodzie 3 aby dzieci przywrócone 

nie byiy do Dworu. Chciano albowiem  

rzgdzić iedng przynaym niey czgstkg Dobr 

ich.

Już też przywieziono im  rozkaz po

wrotu w ten czas s kiedy im  ani na m yśl 

nawet o tym  przyiść nie m ogfo. Po- 

F 3 tfano'
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słano po nich Officyera z strony Caro

w y , i kazano mu wzi§ść z sobg wygo-* 

dnieysze nierównie w ozy od tych* kto- 

rem i tam  zawiezieni byli.

K toż wypow ie radość Brata, i Siostry, 

ktorg uczuli na odgłos niespodziewaney 

w olności ? Pierwszy krok ich  3 po usły

szanym  rozkazie powrócenia nazad do 

D w o ru , ten b ył iedynie , że poszli za 

to złożyć Bogu dzięki do Kościoła w Be- 

sorowie.

M ężyków  od czasu w ziętey prze

s tr o g i ,!  uwiadomienia od Officyera, za

w sze unikał pilnie widzenia się z D oł- 

gorukim. Siostra iego , lubo była w ię

kszego um iarkowania, czyniła  toż sam o, 

le cz  m łody Xi§żę nie m ógł tego prze

wieść na sobie, aby przynaymniey nie 

okazał zem sty w  uwiadomieniu Oyca , i  

całey  Fam ilii Dołgorukiego osobiście o 

swoim  p o w ro c ie , i  w okazaniu radości

ztgd
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zt§d pochodz§cey. N am ów ił Siostrę swo- 

i ę ,  że  się przybliżyła z  nim do chaty 

D ołgorukiego id§c z  Kościoła. D ołgo- 

ruki , który nigdy prawie nie odstępo

w ał od okienka sw oiey c h a tk i, poznał 

ich  zaraz 3 i  gd y  oni niby oddalali sig 

od niego. » Przybliżcie się dzieci m o- 

* i e !  zaw ołał na nich , pozwalai§ wam  

» tey  w o ln o ści, ktorey nam odmowiono. 

» Przestańmy patrzyć na siebie , iako na 

» naygłow nieyszych nieprzyiacioł. Ro- 

» wność przeznaczeń naszych niechay 

» nas pogodzi.» a zażyw aym y tey  pocie* 

» c h y , ktorey nieszczęśliw i doznawać 

»*mog§. Pom ow m y przynaym niey z  so- 

» b § , i przysiężm y sobie , że się tak na- 

» potym  kochać będ ziem y, iakośmy się 

* niegdyś nienawidzieli ,  ieże li nieba po- 

» zwol§ nam kiedyżkolw iek pomyślniey»’ 

» szym  cieszyć się losem. ”

Dzie-
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D zieci Mężyk owa zastanowify się na 

iego sfowa ; i Syn , który pragng? bar

dzo z nim m ówić , pokazai po sobie 3 

iak§ zemstę w sercu swoim ukrywaf 

p rzeciw ko niemu , ale gdy go w tak opfa- 

kancy w idziaf nieszczęścia dobie , od- 

m ien ii zawziętość swoię w politowanie. 

O znaym ii mu potym  o przywroconey 

sobie , i Siostrze swey w oln ości, i że na- 

zaiutrz zaraz rano m ieli odiechać 3 dla 

latw ieyszego iey  przy Dworze użycia. 

Na wzmiankę : o wolności, i Dworze, Dof- 

goruki nie m ógł się wstrzymać od ser

decznego w estchnienia; M ężyków zaś 3 

który się obawiał , aby nie doniesiono 

C aro w y, że z nim przestawał 3 iak nay- 

prędzey się od niego z Siostr§ oddalił. 

» Bywaycie zd ro w i! zaw ołał Dołgoruki, 

» proszę was ieszęze raz , zapom niycie 

» o n iep rzyiaźn i, do ktorey dałełn przy- 

» czynę, W spom nijcie. sobie kiedyżkol-

wiek
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» w iek na n ieszczęśliw ych , których zo- 

» stawiacie w nędzy na wygnaniu. Już 

» nas w ięcey nie zobaczycie ! ogoioceni 

» z rzeczy  naypotrzebnieyasych doutrzy- 

» mania życia  , iuż iuż gingć prawie mu- 

» siem y dla nieznośnie nas dręczącego 

» utrapienia. Budźcie iaskaw i! w eyrzyicie  

» przez to okienko 3 zobaczęie Synów, 

» Córkę m oię, i Pasierbicę znędzniafych* 

» którzy dla ciężk iey  choroby podnieść 

» się nie m o g | , nie odm awiaycie im tey  

» pociechy ! Pożegnaycie się z  n ie m i! po- 

» z w o lc ie , niech się. i oni pożegnai§ z  

» wami. ”

Siostra z Bratem nie m ogli patrzyć 

na tak straszny, i  przerażaigcy widok , 

aby oraz nie m iafy się kraiać ich  serca, 

nadzwyczayng dotkliw ościg przeięte* 

»Nie obiecuię ci, m ow ii M ężyków , wsta* 

» wić się za tob§ w m ieyscu tam tym , do 

» ktorego teraz iędziem y > znasz dobrze

*Dwor,
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» D w o r, a dlatego nie będziesz m i m iał 

» tego za złe . W iesz , iżby to dla m nie 

» było  Kryminałem. L e cz  ieżeli nieba 

» łaskawe pom yślnieyszego pozwol§ nam 

» szczęścia lo su , przyobiecuięć w szelk§ 

» p o m o c »  ktor§ tylko dać w m ey będzie 

»m ocy. Powiedziałem  c i iu ż , że iedzie- 

» m y m ir o , m °żesz w ięc przenieść się 

» do pomieszkania 3 które O yeiec m oy 

» wystawił. W ygodne będzie dla ciebie. 

» Znaydziesz w  nim, czym  będziesz m ógł 

» kilka czasów  utrzym ać życie  tw oie. 

» Odbieray od nas ten dar tak dobrym 

» s e rc e m , iakim  c i go oddaiem y. '* Po- 

te y  rozmowie rozeszli się wzaiem nie łz y  

w ylew aigc.

Xi§żęta M ężykow ie ruszyli się w  po

droż skoro wyśw itało. Bardzo albowiem  

pragnęli oddalić się z  pustyni Jakouska. 

Ż y c z y li sobie iak nayprędzey dostać się 

do Dworu Rossyiskiego » m ieysca O y-

czy-
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czyzn y  i urodzenia swego. Osobliwie 

zaś chęć ulżenia X ięciu  Dołgorukiem u 

nieznośnych iego p rzykro ści, do prędkie

go nagliła ich  wyiazdu.

N im  w yiechali * poszli ieszcze raz 

do sw ey K aplicy * gdzie w ylew ali obfi

te ł z y ,  iż  tak m iły  skład, to iest: po- 

grzebione nieszczęśliw ego O yca zw łoki, 

zostawić im  przychodziło  * zostawuigc 

ich  ty lk o  w  sercu nieśm iertelni pa- 

mi§tkę,

'Przybyli do Tobolska w  krótszym  da

leko czasie , aniżeli gdy iechali z  niego 

na przykre udai§c się wygnanie do Ja- 

kouska. Stanęwszy w  tym  M ieście* w zię

li na siebie przystoynieysze suknie od 

tych* które dotgd przez tak długi czas 

n osili; nie przepom nieli także w yw ia- 

dywać się o dawcy dobroczynnym , któ

remu obow i|zani byli za w yżey  w ym ie

nione b y d lę ta ,i  ptastwo domowe sobie

przy-
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przyssane; L e cz  wszelkie ich  starania, 

w  odkryciu tak dobroczynne/ ręki> by?y 

daremne.

Przybyli naostatek do Moskwy,' gdzie 

na ten czas Dwor rezydowa?. Gdyby 

tam  pewna o przybyciu ich wprzód nie 

doszia by?a nowina » niktky ich by? nie 

pozna?. Postać ich  cale odmieni?a się. 

Tw arze ich , osobliwie zaś X iężniczki, 

nabrawszy znacznieyszych wdzięków , 

sta?y się w dzięcznieysze, i m ilsze 9 a.fi

gura ich daleko wspanialsza. Przeciwna 

Fortuna wygiuzowa?a z m yśli ich  dobre 

o sobie sam ych rozum ienie , które cza

sem zbyteczne b y w a , i wzgardę innych, 

która dzikość oznacza. W  szczęściu bar

dzo ciężko od tego uchronić się można, 

ale przeciwność surowym , i użytecznym  

nauczycielem  bywa. T e  Xi§żęta do

świadczyli tego wszystkiego na sobie ,

a w szyscy w ychw alić się nie m ogli
i  wy-

http://rcin.org.pl



^  O ^  95
i wydziwićnad ich  skrom nością i  łago

dnością,

Anna Jwanowna Carowa przyięła ich 

z okazaniem tey  dobroci , która zapo

mnieć każe o w szelkich poniesionych 

nieszczęściach. U czyn iła  Syna Kapita

nem Lieutenantem  Pułku swey Gwar- 

dyi , i dała mu pięćdziesiątą część Dobr, 

które do O yca iego przedtym  należały. 

Córkę zaś zostawiła przy sobie ,  z ty

tułem  Dam y R esp ekto w ey , ktor§ po- 

, tym  wydała za Pana de B iro n , Brata 

Grałfa tegoż Im ien ia , który w krotce za 

łaskg Carowy został W ielkim  Podkomo

rzym  , a pótym  i Xi§żęciem  Kurlandyi, 

ktor§ Potomkowie iegó szczęśliw ie do 

tych  czas posiadaig. Młoda X iężniczka 

wzięła w  Posagu Summy złożone przez 

. Oyca iey w  Bankach W eneckim , i Am 

sterdamskim ,  a które wynosiły s 00,000. 

Rublow. Dama ta cnotliwa za nay-
a #

wtę-
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w iększe bogactwa ,  m im o wiadomość 

Męża swego , zachowała suknig nader 

m iłg swym  oczom  , ktorg nosiła na w y

gnaniu. Chowałg ig skrycie w pokoiu 

swoim  3 poglgdała na nię często, i wspo

m inała s o b ie , iak niestałe iest szczę

ście. Suknia ta czyniła  ig czułg na nie- 

szczęśliw ości, i nędze , które ludzie czę

stokroć ponosić zw ykli. A tak nauczy

ła  się w  przeciw nościach nienaruszong 

duszy zachow yw ać litość , i  w  chw ale- 

bney ćw iczyć  się dobroczynności cnocie, 

nad ktorg nic droższego w  naszym nie 

m am y życia  stanie.

Historyg tę o Xięciu M ężykow ie po- 

dang sobie m am y z  godnych wiary *Rę- 

k o p ism , którzy  ig w  tam tym  kraiu z 

iak  naywiększg opisywać starali się do- 

kładnościg. W idzieć w  niey można , iż  

doświadczenie w ielu nieszczęść, iest po

trzebne częstokroć > i za dobrg w ielu  lu 

dziom
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dziom  m oże służyć naukę. M ężyków  

gdyby był do końca trw ał w sw ym  szczę

ściu * nie byłby po sobie zostaw ił * iak 

tylko złorzeczenia* i imię nienawistne po

tomności.

W yniesienie iego było tak nagłe* iak 

n iep oięte; lecz  niemasz pewności, po ia- 

k ich  stopniach przyszedł do niego.

W ielu m niem a p o sp o licie , że  Piotr 

Pierwszy upodobawszy go sobie z  rze- 

źwości* i  śm iałości* kazał mu porzucić 

Pasztetnictw o , i um ieścił go przy D w o

rze Pana X « Fort * pierw szego z  sw ych 

Sekretarzow. Gdzie nabył talentów  podo

bania się , i  być pożytecznym . T y m  

tedy sposobem m iał doyść do ty ch  Go

dności.

Inni tw ie r d z i , źe  M ężyków  b y ł Sy

nem  pewnego Officyera A lexego M icha

ło w icza  , i  że będęc u  Piotra Pierwszego 

M asztalerzem ,dał sig mu p oznać5 który

w y-
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wydźwigngwszy go z tak podłego stanu, 

dał do Regimentu nazwanego Potcszny, 

a ztgd do tak wysokich wyniósł go do- 

stoieństw. I mówić m ożna, iż prędzey- 

by b ył posłany na wygnanie , gdyby 

Piotr b y ł dłużey pożył.

Familia Dołgorukich daleko suro

w icy  niż on, traktowana była. Rozpro- 

szong zupełnie została , a G łow y iey  

straciły życ ie  w mękach nayokrutniey- 

szych.

Co się ty cze  M ężykow a, tak znosił 

nieszczęście i poniżenie swoie s że przez 

to  zasłużył sobie na chwałę. Rożne w 

rożnych czasach od niego grane role , 

które na sw ey udawał osobie , iawnie 

pokazuig , iż iego charakter podobny był 

do ludzi wielu sław nych dobre i  z łe  

m aigcych własności.

O kazyw ał się zawsze ludzkim ku Cu

dzoziem com  3 a naybardziey zaś w  ten

c z a s ,
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ćzas * gdy się nie wynosili z rozum em  

na niego. By? w dzięcznym  , dobrze sig 

obchodził’ z niższem i od siebie ,  i c z y 

ni? dobrze tym  * którzy się przed nim 

upokorzyć um ieli. By? odw ażnym , i  

szczerym  przyiacielem  ; ale w yniosłym  

bez końca. N ic nie widział, czegoby ż§- 

dać nie m og?, a trudności, które w tym  

znaydow af, bardziey go ieszcze zachę

cały. Zadney Zw ierzchności nad sobg 

cierpieć nie m og?: a częstokroć pokazy

w ał nie wiadomość 3 i nieobyczayność u- 

rodzenie podłe oznaczai§cg.

Nakoniec m iał c n o t y i  przywary Fa

worytów wyniesionych przez przypadko

we szczęście , a przykrem i poniżonych i  

upokorzonych przeciwnościam i.

K O N I E C .

http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl



http://rcin.org.pl




